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Murzyni zrobili swoje: Dopóty szezuli 
opinię publiczną przeciwko Stambułowowi, aż 
ten zaklęty wróg Rosyi padł ofiarą morderców. 
Teraz murzyni mogą odejść i oto z Petersbur: 
ga rozesłano komunikat, który jest brutalnem 
odpędzeniem murzynów. Ten komunikat poda- 
limy wczoraj w krótkiem telegraficznem stre- 
szczeniu, jednak zasługuje on na to, aby go 
w całości powtórzyć. A zatem oto on: „Wie- 
deńskie i londyńskie pisma rozszerzają rozmaite 
fałszywe pogłoski co do stanowiska, jakie rząd 
rosyjski ma zająć w przyszłości w obec Bułga- 
ryi. Gazeta Kolońska, uchodząca niewiadomo 
z jakiej racył za organ mający z Rosyi dobre 
iniormacye, doniosła nawet, jakoby Rosya żą- 
dała, ażeby książę Ferdynand przeszedł na pra- 
wosławie, a gdyby się na to nie mógł zdecy- 
dować, jakoby zgadzała się na wybór syna 
zmarłego hrabiego Hartenau'a na tron bułgar- 
ski, przez co miałaby naprawić część wrzeko- 
mej niesprawiedliwości popełnionej na ojcu. 
Gazeta Koluńska w ogóle odznaczała się w ostat- 
nich czasach tałszywemi informacyami z Rosyi, 
a to ostatnie jej doniesienie jest nowym dowo- 
dem zupełnej nieznajomości stosunków, panu- 
jących w rosyjskich sferach decydujących. Po- 
nieważ jednak tego rodzaju wiadomości mogą 
opinię publiczną w błąd wprowadzić i zanie- 
pokoić, a do tego mogą rzucić faiszywe światło 
na lojalne i zupełnie prawidłowe zachowanie 
się rządu rosyjskiego w kwestyi bułgarskiej, 
przeto jeszcze raz określa się niniejszem jasno 
1 dobitnie stanowisko Rosyi w obec Bulga- 
ryi: Na podstawie informacyi, zasiągniętych 
wprost w urzędzie spraw zagranicznych, może- 
my zapewnić, że Rosya nie ma najmniejszego 


Dziś: | F. 9 po Św. N. 9 po Sosz., 
Jutro: e | NMP. Śnieżnej Chrystyny 


wiel iego narodu bratniego, któremu zawdzię- 
cza swoje oswobodzenie. W tem właśnie leży po- 
wód, dlaczego delegatów bułgarskiego narodu 
wszędzie w Rosyi tak serdecznie przyjmowano. 
Natomiast, trzymając się wiernie istniejących 
traktatów, jak dotychczus, tak i w przyszłości 
nie będzie Roya nigdy utrzymywała zadnych 
stosunków z tymi, którym publicznie niesłu- 
sznie nadawane bywa miano „rządu bułgar- 
skiego” | , 
= „Dopóki urzędowa Bulgarya podlegać bę- 
dzie nielegainemu rządowi ,—narzuconemu jej 
przez uzurpatora, dopóty nie egzystuje ona 
wcale dia Kosyi, a zatem nie ma także żadnej 
możliwosci nawiązania z nią jakichkolwiek sto- 
sunków. O tem, jakoby metropolicie Klemento- 
wi miano powiedzieć, że książę Ferdynand mu- 
si naprzód przejśó na prawosławie, jeżeli chce 
mieć jakiekolwiek widoki na uznanie go przez 
Rosyę , w sferach kompetentnych absolutnie nie 
nie wiadomo, tak sumo, jak i o forytowamiu 
kandydatury hrabiego Arsena Hartenaua na 
tron bułgarski. Rząd rosyjski stoi niewzru- 
szenie na gruncie traktatu berlińskiego i żąda 
wykonania go co do joty. A ten traktat żąda, 
ażeby książę bBułguryi był wybrany przez le- 
galne sobranie, aby Pora zgodziła mę na ten 
wybór i aby na jej propozycyę wybór ten po- 
twierdziły wszystkie mocarstwa podpisane na 
traktacie berhńskim. 
„Oto jest stanowisko Rosyi w tej kwestyi*. 


Parliament włoski odroczono lgo sierpnia 
na czas nieograniczony, a stało się to zaraz po 
takiej scenie. Przyjęto Już budźwt wszystkich 
ministeryów 1 na ostatku wzięto pod obrady 
budżet ministeryam spraw wewnętrznych, kto- 
rym zar”ądza sum Csispi Tu więć szeło wie ró- 
żnych odłamów opvzycyi wystąpili z takiermi 
oświadczeniami : 

Poseł Vendemini: Ani ja, ani moi przy- 
jaciele nie mogą zajmować się roztrząsaniem 
budżetu ministeryum, na którego czele stoi 
człowiek, pozostający „pod słedztwem sądowem. 


MYSZ 


Fortis (z większości rządowej) : Milcz pan, 
panie Vendemini, nie wiesz, co mówisz. 
Vendemiui: Wiem, co mówię. Przeciw 


powodu zawierania jakiejkolwiek zgody z na- 
rodem bułgarskim, gdyż naród ten nigdy nie 
przestał żywić jak najgłębszej wdzięczności dla 
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Cri-piemu podniesiono poważne zarzuty, proces 
„est w toku. 

Crispi : To infamia. 

Berenini: Dlaczego infamia? Nie oskarża- 
my nikogo, stwierdzamy tylko fakt, iż pan 
z takiemi zarzutami nieuczciwości śmiesz trzy- 
mać w swych rękach urząd tak odpowiedzialny. 

Crispi : Izba wie, iż wszelkie interpelacye 
są odłożone aż do czasu ukończenia obrad nad 
budżetem. Przeciwnicy moi chcą dziś już do- 
wiedzieć się, co kraj o nich myśli. Kraj jest 
za mną, izba deputowanych broni sumienia lu- 
du, broni rozsądku. Dotychczas okazały się 
bezowocnemi wszelkie usiłowania, dążące do 
wzburzenia kraju i wyprowadzenia parlamentu 
z równowagi. Wytoczona przeciw mnie wojna 
ma na widoku nie człowieka, ani męża stanu, 
jeno system monarchii i jedność państwa. Kraj 
potrzebuje silnej ręki, któraby go uwolniła 
od żywiołów, starających się wciąż o wzniece- 
nie zawichrzenia. Znalazł się wreszcie taki czło- 
wiek — to Ja; nic też dziwnego, że otacza mię 
nienawiść żywiołów, które nagle straciły grunt 
pod nogami. 

Margrabia Rudini: Dwie rzeczy dzielą 
mnie od Urispi'ego: Kwestya etyczna i kwe- 
stya konstytucyjna. Tymczasem ograniczam 
się na tej ostatniej rispi kilkakrotnie już 
gwałcił prawo i wprowadzał niepotrzebnie 
najsurowsze prawa wyjątkowe. Za to wszyst- 
ko nie zasługuje na wotum zaufania. Za- 
miast tedy walczyć z nim w sprawach po- 
lityki PO gdzieśmy musieli go po- 
pierać ze względu na porządek ogólny, wo- 
limy głosować przeciw budżetowi spraw we- 
wnętrznych. 

Nicolini: Głosować będziemy przeciw 
budżetowi, gdyż Orispi nie oczyścił się z za- 
rzutów. 

Crispi : 

Nicolini : 
we Włoszech. 

Crispi : 
parlamentu ! 

_ Salari stawia wniosek wyrażenia Cri- 
spiemu zaufania. (ała opozycya wyszła z 
sali — i wtedy rządowcy przyjęli wniosek Sa- 
lariego, a potem budżet ministeryum spraw 
wewnętrznych. 

. Potem, zgodnie z poprzedniem postano- 
wieniem izby, o którem wspomniał Crispi, 
powinna była rozpocząć się dyskusya nad za- 
rzutami, czynionymi szefowi rządu, lecz par- 
iament odroczono. A. zatem zwołany on był 
tylko dla uchwalenia budżetu. 


To nie zarzuty! To oszczerstwa ! 
Dzięki Bogu, są jeszcze sądy 


Nie! Dla mnie jest tylko. wotum 


Narady i zjazdy. 

Piszą nam z Wiednia 1 sierpnia : 

Letnia rezydencya cesarska, uroczy Ischl, 
stał SIę obecnie ogniskiem wielkiej polityki. 
Spacerując po cienistej esplanadzie Zofii nad 
brzegiem wesoło szumiącej Traun, spoglądając 
na uiebotyczne, ciemno-zielone góry, ktore ze 
wszech suron Otaczają to rozkoszne miasteczko, 
w tej ciszy, niezakłóconej ani turkotem po- 
jazdow, bo ulice à bonne raison  nieprukowane, 
trudno właściwie przypuścić, że na tem muej- 
seu rozstrzygają się może najdonioślejsze kwe- 
stye polityki europejskiej! A jednak — dzi- 
waczny kontrast w sprawach swiata! — wia- 
śnie podobne ciche, urocze zdrojowiska stały 
się kolebką najważniejszych wypadków dru- 
gie] połowy XIX siuulecia. Doso przypomnieć 
tlombieres i rok 1809, Biarritz i r. 13866, Ems 
1 rok 1570! 

Bądź co bądź, w tej chwili powszechna 
uwaga, nietylko w Austio- Węgrzech, zwraca 
się ku lsohiowi, Bawią tam dziś prezes gabu- 


netu austryackiego hr. Kielmansegg 1 prezes 
gabinetu węgierskiego baron Banrty, wybiera 
się do Ischiu minister spraw zagranicznych hr. 
wspólnego mi- 

w poniedzia- 


(łołuchowski w towarzystwie 
nistra skarbu Kalaya; z kolei 
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łek zawita w odwiedziny do Cesarza para kró- 
lewska r.muńska, prawdopodobnie równocześnie 
z pobliskiego Aussee przybędzie kanclerz ce- 
sarstwa niemieckiego ks, Hohenlohe, a w każ- 
dym razie tymi dniami spotkasię z nim hr. Gro- 
łuchowski. (podobno w poniedziałek, przyp. red, 

Wyjazd dwóch prezesów gabinetów : au- 
stryackiego i węgierskiego do Ischlu tłóma- 
czą bieżącemi kwestyami polityki wewnętrznej. 
Mianowicie baron Banffy przedłoży  Monarsze 
program uroczystości, przygotowanych z powo- 
du jubileuszu powstania państwa madziarskie- 
go przed 1000 laty. Być może, iż wyłącznie 
takie motywa spowodowały wyjazd barona 
Banffyego i hr. Kielmanse;ga do Ischlu. Je- 
dnakże ogólna sytuacya europejska, właśnie w 
chwili obecnej, usprawiędl wia przypuszczenie, 
że zanosi się na wielką radę koronną głównych, 
odpowiedzialnych kierowników państwa pod 
prezydencyą Cesarza i Króla. 


Także przyjazd króla rumuńskiego może 
być zwykłą wizytą dworską. Ale też może mieć 
ważniejszą doniosłość polityczną. Sama zapo- 
wiedź tej wizyty wywołała nagle w znacznej 
części prasy europejskiej nie nowe dyskusye o 
kwestyi, czy istnieje formalny traktat pomię- 
dzy Rumunią a ligą potrójną? Wprawdzie do 
tej kwestyi nie przywiązujemy zbyt wielkiego 
znaczenia. Czy istnieje taki formalny traktat, 
czy nie, w chwili decydującej Rumunia nieza- 
wodnie będzie zmuszona stanąć po stronie Za- 
chodu przeciwko Wschodowi. Oi irredentyści 
rumuńscy, którzy deklamvją o aneksyi węgier- 
skich prowincyi, dopóty tylko znajdą słucha- 
czy, dopóki kwestya wojny, aneksyi etc. nie 
stanie się aktualną. Gdyby się nią stała, wro- 
dzony każdemu narodowi zmysł zachowawczy 
łatwo przekona Rumunów, że choóby nawet 
za pomocą Rosyl w wojnie z Austro- Węgrami 
zdobyli Siedmiogród i Bukowinę, to opłaciiiby 
tę zdobycz utratą samodzielności narodowej, 
staliby się poddanymi Rosyi, figurowaliby na- 
dal w szeregu różnych chanatów azyatyckich. 
Wszystkim tym nowym państewkom nad Du- 
najem Austro- Węgry zabezpieczają samodziel- 
ność, gdy Rosy, to w imię szcz:powego po- 
krewieństwa, to w lmię „prawosławnej* jedno- 
ści religijnej, dąży do 1ch zupełnego pochłonię- 
cia i zniweczenia wszelkiej narodowej auto- 
nomii. 

Irredentyści rumuńscy bardzo głośno de- 
klamują o wrzekomym ucisku ludnosci rumuń- 
skiej na Węgrzech. Jednakże tam. ludność ru- 
muńska używa wolności prasy, zgromadzania 
slą, petycyi, wyboru postow, którego to prawa 
od r. 1866 nie używa jedynie z fatalnego upo- 
ra, stanąwszy pod błędnym sztandarem opozy- 
cyi biernej, abstynenuyi purlafientarnej. Navo- 
miast w Besarabii az ao Odessy znajduje się 
około 2 milionów Rumunów, ktorzy nie posia- 
dają żadnego z tych ważnych praw obywatel- 
skich, którym mie wolno uzywać głośno swego 
Języka am w szkole, ani nawet w kośdleue, 
których los więc jest stokroć smutniejszy, niż 
los Rumunów węgierskich. Uw prawda, której 
nie zdoła przytłumić choćby najsystematyczniej- 
sza agltacya tałszu 1 kłamsuwa. Siedmiogród ud 
1.000 lat jest połączony z koroną sw. Szczepa- 
na. Natomiast owe rumuńskie prowincye nad 
wschodnim brzegiem morza Czurnego dopiero 
w bieżącem stuleciu przywłaszczyła sobie ko- 
sya, — jedną » nich odebrała sprzymierzeńcom 
rumuńskim po ostatniej Wojnie tureckiej roku 
1577-go, 1 to w sposób, sprzeczny z najprostsze- 
mi zasadamı uczciwości internacyonalnej! Po 
tej próbce, czego słaby obawiać się musli po s0- 
juszu z Rosyy, żaden roztropny mąż stanu ru- 
muński nie zechce zapeWio ponownie stawiano 
na tę kartę ! 


Że król Karol właśnie teruz czuje potrzebę 
zbliżenia się do swego potężnego sąsiada za- 
chodniego, uie zadziwi NIKogo. Dość odczytać 
dzisiejszy butny komunikaG petersburgski 0 
kwesty buśgarskiej, aby zrozumieć, 4e nad 
Newą wzbiera znowu powódź szowinizmu. Ud 
roku książę Ferdynand umızga się do kosy. 
Ządzy dostąpienia uznania przez dwór peters- 
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CENY OGLOSZEN 
Kwyczajne ogłoszenia na czwartej 
stronicy : 
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DZIEŃNIEKOW uł Karola Ludwika l, 9, 


burgski poświęcił najzdolniejszego męża stanu 
Bułgaryi — tego, któremu zawdzięcza koronę 
i który w najtrudniejszych okolicznościach z po- 
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Długość dnia g. 14 m. 39 
Ubyło dnia ed wczoraj 2 m. 


Aeronautyka coraz bardziej i coraz eze- 
ściej wchodzi w modę, zwłaszcza podczas lata 
wszędzie się słyszy 0 rozmaitych wzlotach ba- 


dziwienia godną energią ocalił samodzielność, | lonem i nieszczęśliwych przypadkach, jakie zda- 


a co więcej: hohor kraju. Aby się przypodobać 
dworowi petersburgskiemu, rząd ks. Ferdynan- 
da traktował Stambułowa jakby najpospolitsże- 
go zbrodniarza, nie dozwolił mu nawet rato- 
wać życia w Karlsbadzie, formalnie rzucał go 
pod sztylety siepaczy. Za to wszystko dziś 
z Petersburga odpowiadają księciu Ferdynan- 
dowi, że jako „uzurpator* nigdy nie dostąpi u- 
znania Rosyi, a co więcej, naród bułgarski zu- 
pełnie tak, jak niegdyś za rządów Aleksandra 
Battenberga, w imię szczepowego pokrewień- 
stwa podburzają przeciwko wolno wybranemu 
władey ! 

Oto nowy, ważny dowód, że wszelkie 
umizgi do Rosyi obudzają tam tylko dumę i 
pożądliwość zaborczą. Dopóki Stambułow silną 
ręką kierował Bułgaryą i głośno wygłaszał nie- 
wątpliwą prawdę, że jedynie Rosya zagraża 
niepodległości Buigaryi, w Petersburgu mileza- 
no pod pretekstem, że niewdzięczna Bułgarya 
zasługuje jedynie na pogardę. Odkąd niebacznie, 
może głównie wskutek szeptów buduarowych 
w Sofii, zaczęto okazywać gorące życzenie przy- 
jaźni rosyjskiej, na prawdę całkiem zbytecznej, 
a nawet szkodliwej, w Petersburgu odżyłę na- 
tychmiast nadzieja, że się uda tak samo obalić 
tron Ferdynanda, jak 21 sierpnia r. 1856 za 
pomocą żnanego brutalnego zamachu nocnego 
udało się usunąć pierwszego bohaterskiego 
księcia nowej Bułgaryi, Aleksandra. 

Jest to gorzka nauczka dla ks. F'erdynan- 
da, która jednak przydać się może także potę- 
żniejszym od niego! Reguła „bons compies, 
bons amis*, w zastósowaniu do Rosyi brzmi 
tak; Otwarty antagonizm (jaki n. p. pomiędzy 
Bułgaryą a Rosyą istniał od r. 1886 do upad- 
ku Scambułowa) jest o wiele mniej niebezpie- 
czny, niż wszelkie „clair obscure“, które nie 
przejedna Rosyi, nie odwróci jej z drogi wie- 
kowej polityki zaborczej, ale ułatwia intrygi, 
zamachy i przewroty! 


Kronika rzymska, 
Rzym, 30 lipca. 

Rzym i okolica, dzis spokojnie zasypiają, 
o ile to możebnem wogóle jest dla wiecznego 
miasta, stanowiącego serce świata. Cała myśl 
ludności w dni świąteczne zwrócona jest ku 
zabawom. Gorąco — to prawda, ale kiedy się 
rano wyjdzie na zlane strumieniami wody uli- 
Ge Bryrmiu, widzi się rach, życie, bo ludzie ugy- 
wają cbłodu, poki żar słoneczny nie zmusi ich 
do zamknięcia się w mieszkaniach. Wszędzie, 
gdzie spojrzeć, budki z limoniadą, wodą mro- 
zoną, po ulicach krązą chłopaki, sprzedający 
waonlarze. Przecież i w parlamencie tutejszym 
deputowani zasiadają obecnie z wachlarzami 
w ręku. Przed nadejściem południa miasto za- 
sypia i budzi się dopiero nad wieczorem. 

Nie zasypia jednakże nawet w levie roz- 
bójnietwo wioskie. Niedawno, w chwili kiedy 
hr. Fermiani-Ottaviani powracał wraz z rodziną 
z Brisighello o 5 kilometrów od Faenza, zna- 
cznego miasta Romanii, został zatrzymany przez 
sześciu zamaskowanych ludzi. Jeden z nich był 
uzbrojony w strzelbę, inni w pistolety i noże. 
Zbrodniarze zmusiii Lrablego, uźoby wraz z Żo- 
ną i dziećmi wysiadł z powozu. Następnie za- 
trzymawszy jako zakiadników hrabinę 1 dzieci, 
rozbójnicy kazali hrabiemu wsiąść napowrót do 
powozu 1 polecili mu, aby jechał dalej do Fa- 
enzy 1 powrócił jak najprędzej z sumą 60.000 
franków. Hrabia, przejęty żywą obawą o życie 
swoich najbliższych, powróci na to samo miej- 
sce z 7.500 fr, bo tyle tylko mógł zgromadzić. 
Jakież jednak było jego zdziwienie, kiedy żo- 
nę i dzieci znalazł zupełnie wolnemi. Rozbój- 
nicy uciekli przestraszeni strzałami z broni pal- 
nej, dawanemi przez włościan z okolicy. fat: 
darmi z Faenzy i Rawenny nadbiegi na miej- 
sce, gdzie zbojcy kazali się stawie hrabiemu. 
Trzy mdywidua mocno posziakowane o to prze” 
stępstwo zaareszLOWAaNO. 
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rzają się zbyt śmiałym spadochronistom, Owóż 
w takiej porze stosownem będzie cofnąć się do 
historyi aeronautyki i wspomnieć o niedawno 
urządzonej uroczystości jubileuszowej właśnie 
z „dziedziny balonowej*. 

Przed paru dniami bowiem w willi Luder 
we Florencyi obchodzono wielkim wieczorem, 
na którym znajdowało się przeszło 2.000 zapro- 
szonych , setną rocznicę pierwszego wziotu na 
aerostacie w Toskanii w lipcu 1795 r., na ży: 
czenie wielkiego księcia. Śmiałym żeglarzem był 
mechanik i studniarz, Jan Baptysta Luder, któ- 
ry pierwszy miał zaszczyt i odwagę popróbo- 
wania tej niebezpiecznej podróży. Dosięgnąw- 
szy wysokości około trzech tysięcy metrów, Lu- 
der szczęśliwym dla siebie trafem opuścił się 
na ziemię w pobliżu Florencyi. Zaprowadzony 
przed osobę wielkiego księcia, otrzymał od nie- 
go oprócz powinszowań, 24 cekiny i tytuł dzie- 
dziczny studniarza królewskiego. Jego prawnu- 
cy, bardzo bogaci, z dumą dotychczas używają 
tego nieco dziwnego tytułu. ' 

Po opisaniu zewnętrznej strony obecnego 
życia w Rzymie, łupiny niejako, przystępujemy 
do ziarna, do rzeczy najważniejszych, mianowi- 
cie do wiadomości z Watykanu. 

W ostatnich dniach bowiem było kilka 
ważnych nominacyi, do których zaliczamy 
przedewszystkiem mianowanie administratorem 
arcybiskupstwa Bukaresztu ks. Jaqueta, nowego 
biskupa w Jassach. Mianowanie to ze wzglę- 
dów politycznych ma wielką doniosłość dla ka- 
tolicyzmu, taki bowiem książę naszego Kościo- 
ła, jak ks. biskup Jaquet, wielkie niewątpliwie 
odda mu usługi w prawosławnej Rumunii. 

Ks. Jaquet, z Zakonu OO. Franciszkanów 
w Fryburgu w Szwajcaryi, odznacza się dobro- 
cią, wytrawnym sądem, uprzejmością niezwy- 
kią, ktore w krótkim czasie zjednały mu uzna: 
nie i sympatyę wszystkich. Jego kler, złożony 
dotychczas prawie wyłącznie z braci tego sa- 
mego co i on zakonu, OO. Franciszkanów, czci 
go 1 kocha więcej jeszcze, niż jako współbrata 
1 przełożonego. Władze swieckie podziwiają je- 
go roztropne i trafne postępowanie i jego sze- 
rokie poglądy. A całe miasto Jassy w krótkim 
czasie nauczyło się cenić wysoko jego przy- 
mioty charakteru 1 podziwiać jego głęboką 
wiedzę. 

Ks. biskup Jaquet stara się przedewszyst- 
kiem zbadać dobrze 1 zrozumieć położenie i po- 
trzeby Jościoła w Rumunii, którego sprawy 
powierzył mu O. Swięty z szczególnem polece 
niem. Ma on też w projekcie wielkie prace i 
zamiary. Dobre wychowanie młodzieży, oto je* 
go cel najważniejszy. Mianowicie wiele jeszcze 
pozostaje do zrobienia około wychowania chiop- 
ców. Dla dziewcząt bowiem Jassy posiadają już 
doskonałe szkoły pod opieką zakonnie. Do szkół 
tych uczęszczeją setki dziewcząt z każdego star 
nu i wyznania, cieszą się one bowiem takiem 
uznaniem, że nawet rodzice wyznania mojże- 
szowego starają się o to, aby ich córki przy- 
jęto na naukę do owych zakiadów. 

Otóż ks. biskup Jaquet zamierzył uczynić 
dla wychowania chłopców coś podobnego. Nikt 
też lepiej od niego nie może pojąć ważności 
i sposobu prowadzenia zakich zakładów w Mol- 
dawni. Nikuod niego zdolniejszym być nie może 
do tego tak trudnego, wymagającego wielkiej 
subtelności, a wzniosłego zadania ; szczególnie 
w tym względzie uzdolnienie dają mu wszystkie 
jego nauki, prace i znoje, jakie zapełniały do- 
tychczas całe jego życie czynne. Aż do chwili 
bowiem wyniesienia go do godności, na której 
teruz się znajduje, szczytnie zajmował katedrę 
literatury na wszechnicy fryburskiej. 

Biskupstwo Jass ma rozległe posiadłości, otóż 
ks. Jaquet postanowił w nich pobudować wiel- 
kie szkoły, jedno kolegium i jedno seminaryum. 
Mając silnego protektora w osobie rumuńskiego 
króla Karola, który wielce ceni i podziwia cha- 
rakter i wiedzę jego, bez dalszej zwłoki zabrał 


NA SŁUŻBIE 
POWIEŚĆ 
ZOFII KOWERSKIEJ. 


(Ciąg dalszy). 


Chodząc po salonie, doznał naraz lekkie- 
go magnetycznego wzruszenia, które się ma, 
gdy powstaje w nas świadomość, że czyjes oczy 
na nas patrzą. Rzucił okiem na szyby cieplar- 
ni, znajdującej się obok saionu i wydało mu 
się, że liście begonii, widoczne od oswiecenia 
salonu, poruszyły się. Otworzył prędko drzwi i 
uciekającą białą postać pochwycH. 

— Kto tu jest? — zupytał surowo. 

Już czyniąc to zapytanie, poznał był Ko- 
cię, która stanęła w dumnej postawie 1 szty- 
wna, nieruchoma, patrzała na Juliusza, miloząc. 

— Co tu robisz, Kociu? pocoś tu przyszła ? 
Górne okna w oranżeryl Na noc otwarte, chło- 
dno tu jest, możesz się zaziębić. Czemu nie 
spisz o tej porze? 

— COo ja tu robię, pytasz? — zawołała po- 
pędliwie Kocia. — Ustrzeżono mię o schadzce, 
którą tu miałeś mieć z tą guWwernantką i przy- 
szłam się przekonać naocznie! Czy się temu 
dziwisz? Wszak mam zostać twoją żoną, za- 
tem mam prawo wiedzieć |.. Mówiono mi już 
oddawna, że ta podła istota ułożyła w swej 
przemądrej głowie, że nie opuści domu, w któ- 
rym jej wygodnie i dobrze, że zostanie tu jako 
twoja ŻONA... Wierzyłam temu, 0, wierzyłam 
zupełnie, ale nie miałam dowodów! Teraz 
je mam! 


Zaniosła się spazmatycznym płaczem, któ- 
ry jej ohudą postac wstrząsni, jak w ataku 
febry. 

Juliusz, w którym wrzał gniew, poczuł 
nagle litość dla tej istoty niekuchanej, która 
się o Swoje prawa upominała. 


— Biedna Kociu — rzekł poważnie — wpro- 
wadzono cię w błąd 1 wystawiono cię tym 
sposobem na śrieszność. Panna Ntamarska 
nie myślała nigdy i nie mysli o zawróce- 
niu mi głowy. Uo-by jej było po mnie? 
Qdyby jej uhodziio o dostatek, mogła-by 
go mieć ; wcale inny, niź w naszym biednym 
domu ! 

— Nie oszukuj mię, nie oszukuj! — zawo- 
łała Kocia z guiewem w źrenicach — choesz 
Ją obronić i kłamiesz, ale ja nie uwierzę! Nie 
naznacza się schadzek nocnych młodemu czło- 
wiekowi, gdy się nie ma względem niego za- 
miarów... 

Juliusz ruszył ramionami. 
.— Nie podgląda się 1 nie podsłuchuje, gdy 
się ma duszę sziachetną! 

— Więc ja jestem nikczemna, a ona ma du- 
SZĘ szlacherną!! - K 

— Tak, Kociu. Ona ma duszę piękną, jak jej 
postać cała; s ty jesteś dzieckiem, ktore się 
dało przez jakąs rękę podstępną wprowadzić 
na drogę fałszywą. Jezeli chciałaś się czegoś 
dowiedzieć, dojść czegoś, to trzeba było po 
prostu mnie zapytać. 

Kocia rozśmiała się szydersko. ; 

— (Ciebie zapytać? Wszak mi mówisz o pię- 


cię wezwała na t 
obie ręce w twoj 
mał i pieścił ? 

— Kociu! — zawołał Juliusz gwałtownie — 
trzymałem jej ręce w swoich, jak ręce przyja- 
cióiki, alem 1ch nie pieścił jak kochunek! Nie 
mam prawa powiedzieć ci, dlaczego rozmawia- 
łem z nią tutaj, ale rzecz ta me miała nie 
wspólmegu z kokieteryą. Była to sprawa ważna, 
w której panna Ntamarska chciała zasięgnąć 
mojej rady. 

— Przecież ma rodziców na to, by jej służyli 
rudą! Proszę cię, Julku, przynajmniej nie mów 
mi nieprawdy | 

— Więc mi nie wierzysz? Kociu, gdy się 
kogo bierze za męża, trzeba koniecznie ufać 
mu 1 wierzyć. Bez takiej wiary nie może być 
szczęścia. 

— Cóż zrobić, gdy się tej wiary nie ma? 

— £erwać wszelkie zobowiązania, zwrócić 
słowo... : 

Kocia płakała znowu gwałtownie. 

— Jak ty to łatwo mówisz — wyjąkała, szlo- 
chając — zerwać.. coby powiedzieli ludzie... 
cała rodzina... od lat tylu myślę o tobie, jako 
© przysziym mężu... 

— Ale mię masz zą kłamcę! Nie możesz ufać 
mojemu słowa, podejrzywasz mię. 

— Nie ciebie, ale ją! Ona cię okłamała, 
oplotła intrygą, wymogła na tobie milczenie, 
wymyśliła pozory.., 

— Kto cię tego wszystkiego nauczył, Kociu? 
Kto w tym domu zajmuje się paczeniem twych 


kności jej duszy i czystości zamiarów, % ja | wyobrażeń? 


wiem, że to intrygantka. Powiedz mi, dlaczego 


— Ja też przęcie mam oczy! Może mi po- 


ę nocną rozmowę i dlaczego | wiesz, że ona nie kokietuje Stefana, ‘że go nie 
e ręce złożyła, a tyś je trzy- Í trzyma ciągle przy sobie? 


Juliusz usmiechnął się pogardliwie. 

— Szkoda słów, które nie znajdują wiary — 
rzekł obojętnie. — Stetan jestto zepsuty dzieciak, 
przytem głupi i zarozumiały. Może ci sam po- 
wiedział, że go panna Stamarska ciągnie. 
— Sam m to powiedział! e 
— Niech spróbuje oświadczyć się o jej rękę. 
— Ü, on dobrze wie, co ona warta! | 
— Moja Kociu, muszę ci powiedzieć, jako 
człowiek, mający dawne prawa, prawa przywią- 
zania do matki twojej i do ciebie: strzeż si 
wpadać w małość, podejrzliwość , złośliwość ! 
Nie wiem, z kim weszłaś w konszachty, ale pe- 
wno twoja matka o nich nie wie, 
— 0, chciałbyś, bym powiedziała mamie, 
która zawsze wszystkich ludzi ma za aniołów! 
— Szkoda, że w tem nie jesteś podobna do 
niej, bo cię podejrzliwość w tej chwili naraziła 
na smieszność. Jestes na fałszywym tropie i 
ufasz obcym podszeptom mocniej, niż temu, co 
ci mówię ja, któremu wierzyćbyś powinna. Nie 
dziwię się, że nie masz krytyki własnej, ale 
się dziwię, że ty, tak szczęśliwa, kochana, wy- 
pieszczona, rządzisz się nieufnością i podejrzli- 
woscią. 
— Więc, skoro nic złego nie było w wa- 
szej rozmowie o północy, jutro powiem o niej 
wszystkim | 12 
— Popełnisz czyn niski, z którego nie ci nie 
Pu?! aa/c E box. . 
— Przyjdzie mi odsłonienie postępowania 
Stamarskiej! O, ja się na niej zemścić muszę! 
— Uczynisz, jak zechcesz, Kociu. Pomyśl nad 
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tem jeszcze i postąp wedle twego serca i prze- 
konań. Rozmowa moja z panną Stamarską była 
rzeczywiście tajemną, ale nie miała w sobie 
nic wspólnego z miłością moją dla niej, czy 
zjej miłością dla mnie. Odkryłaś nie tajemnicę 
samą, lecz powierzanie jej sekretne, i chcesz z 
tego uczynić użytek nikczemny. Jestes w tem 
wolna. Dobranoc! 


Był nieziniernie oburzony na Kocię i ucie- 
kał od niej, by mu z ust nie wypadło jakie 
słowo zbyt ostre i obrażające. Znał swoją po- 
pędliwość, mad którą panował z trudnością. 
W cej chwili wrzał w nim taki gniew, że byłby 
chciał zaciśniętą pięść spuścić na głowę dzie- 
wczyny, którą w duchu nazywał nędzną, podłą, 
nikczemną, Wyszedł do ogrodu, pragnąc wy- 
kąpać paiające skronie w chłodzie nocnym, i 
tam, gdy przeszła pierwsza chwila popędliwości, 
począł surowo sądzić siebie samego. Wszak on 
wchodził na drogę kłamstw, udawania, dwu- 
licowości. Oto przed chwilą, choć nie powie- 
dział Koci, że ją kocha, usiłował wmówić jej, 
że się nic w ich stosunku nie zmieniło. Za ĉo 
on oszukiwał tę dziewczynę? Czy nie miała 
ona prawa wiedzieć przynajmniej, co jej dawał 
w swem sercu, proponując jej, by żoną Jego 
została? Wytknęł sobie jako ga postępowania 
w życiu siłę i wielką bezwzględność dla siebie 
samego, ale nie mógł przyszłości Koci opierąć 
na kłamstwie. Przecież własne prawa do szczę- 
ścia spychając na pian drugi, nie mógł zapo- 
znawać praw Koci. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 
się do urzeczywistnienia pomału swoich świę- 
tych i wzniosłych projektów. Tak więc przy 
pomocy Bożej spodziewać się można, iż wkrót- 
ce Mołdawia znacznie odmieni swe oblicze. 
Jak powiedziano powyżej, ks. Jaquet na razie 
po ustąpieniu z tej godności ks. arcyb. Zordet- 
tiego, został administratorem arcybiskupstwa 
Bukaresztu, dzienniki zaś szwajcarskie a za 
nimi włoskie, wskazują go jako definitywnego 
następcę ks. Zordettiego. 

Wkrótce będziemy tu mieli konsekracyę 
innego biskupa. Najprzew. O. Bonawentura Sol- 
datic, ex- generał OO. Franciszkanów a nieda- 
wno wyniesiony przez O. Świętego do godno- 
ści arcybiskupa Sardyki, obecnie znajduje się 
w Rzymie, dokąd na wyraźne życzenie Ojca $. 
udał się dla owej konsekracyi. Ta odbyć się 
ma w bazylice XII apestołów, gdzie jest 
właśnie siedziba generałów OO. Franciszkanów, 
4 sierpnia w dzień poświęcony czci św. Domi- 
nika, wielkiego przyjaciela św. Franciszka 
z Assyżu. Konsekrować będzie JE. kardynał 
A. Bianchi, protektor zakonu serafickiego. 


Próba państwowego socjalizmu. 


Lat temu 800 z górą nurtowała Chiny ta- 
jemnicza sekta, szerząca bardzo skutecznie ni- 
hilistyczne teorye chaosu i nicości. Z tej sekty 
wyszedł Wang-nan- Cze, człowiek, bądź co bądź, 
genialny, pracowitości niesłychanej, wiedzy 
koiosalnej, wymowy porywające], woli żelaznej, 
a przytem osobiście uczciwy. Taki sąd o nim 
wyrzekli nietylko jego czciciele, ale i przeci- 
wnicy. Urodzony w roku 1027 naszej ery, od 
młodości pracował naprzód nad poznaniem hi- 
storyi swego kraju. Roboty miał nie mało, bo 

- historya ta, od dynastyi Hia (2207 lat przed 
Chrystusem) spisy'vana, obejmowała trzydzieści 
dwa stulecia. Popularność jego była wielka, 
a ówcześni doradcy cesarza uznali za pożyte- 
czne powołanie do dworu takiej siły. 

Przedstawiony cesarzowi dla wyłożenia 
mu swych teoryi, Wang-nan-Cze umiał słucha- 

` cza swego zająć, nie przerażając go. Będąc 
mówcą 1 reformatorem, silnie o doskonałości 
swego planu przekonanym. zjednał sobie cesa- 
rza nadzieją sławy, jaką zyska, gdy ludzkość 
swe szczeście winną mu będzie. Zadanie tak 
trudnem, według niego, nie było. Należało 
tylko zerwać z tradycyą, która już się prze- 
żyła, stare środki porzucić, pokierować ruchem, 
grożącym zatratą wszystkiego, zbudować nowy 
rzeczy porządek. Usunięcie na zawsze nędzy 
zależy od cesarza, byle ten miał wolę. Wkrótce 
nawrócił cesarza, za którym poszedł dwór. 
Opór stawiał tylko najwyższy tajny radzea, Si- 
ma-kuang, którego pisma jeszcze dziś do "kla- 
sycznych należą, a niektóre poezye przypomi- 
nają Horacego. Walka była nierówna. Socya- 
lista wziął górę nad konserwatystą, który mu- 
siał dwór opuścić. 

Wang-nan-Cze, zostawszy pierwszym mi- 
nistrem, ogłosiwszy, że państwo jest wszech- 
władne, że jest jedynym i powszechnym wła- 
ścicielem ziemi, zaprowadził trybunały rolne, 
po jednemu na każdy powiat. Trybunały te 
miały eo rok rozdzielać pomiędzy rolników 
pola orne, stanowić jaki rodzaj uprawy jest 
dla każdego najwłaściwszy, rozdawać ziarno na 
zasiew. boże zebrane było własnością pań- 
stwa, które organizowało rozdział ziarna, pro- 
porcyonalnie, do potrzeb i do liczby ludności. 

Dla zyskania pieniędzy, potrzebnych do 
przeprowadzenia tego projektu, oraz dla sto- 
pniowego usuwania nierówności majątków 1 
położsń społecznych, Wang-nan-Cze postano- 
wił, że owe trybunały agrarne nałożą specyal- 
ny 'podatek na bogatych. Ubodzy byli od nie- 
go zwolnieni. Trybunały rozstrzygały bez a- 
pelacyi, kio jest bogatym, a kto ubogim, Tylko 
państwo miało prawo naznaczać codziennie ce- 
nę produktów. W razie głodu lub złych zbio- 
rów na którym bądź punkcie cesarstwa, wiel- 
ki trybunał agrarny, zasiadający w stolicy, 
od którego wszystkie prowincyonalne zależały, 
posiadał moc skierowania dowozów z prowin- 
cyi, obfitującej w zboże, do zagrożonej nie- 
dostatkiem. Raporta wszystkich trybunałów 
powiatowych koncentrowały się w trybunale 
najwyższym, który przez nie wiedział o po- 
łożeniu każdego okręgu. W ten sposób, mówił 
edykt rządowy, obawa głodu zostaje usunię- 
tą, a ceny utrzymywane będą zawsze i wszę- 
dzie na umiarkowanej stopie, W latach nie- 
zwykle pomyślnych, część zbiorów zsypywana 
będzie do magazynów rządowych, pobudowa- 
nych na całym obszarze cesarstwa, a to w ce- 
lu pokrycia niedoboru w latach ogólnie złych 
Nie będzie więc nędzy, nie będzie ubogich, bo 
żywność jest dla każdego przygotowana. Co 
do państwa, jedynego właściciela, producenta 
i kupca, dochody jego z tych źródeł będą tak 
ogromne, iż powinny być obracane na 
wielkie roboty użyteczności publicznej. „Naj- 
główniejszym obowiązkiem każdego rządu — 

isze Wang-nan-Cze w swej proklamacyi — 
jest kochać lud, zapewnić mu korzyści żywo- 


tne, temi zaś są obfitość i radość. By cel ten 
osiągnąć, dość jest natchnąć wszystkich przy- 
wiązaniem do niezmiennych zasad prawości ; 
ponieważ jednak niepodobna uzyskać od wszyst- 
kich ścisłego wykonania tych prawideł, pań- 
stwo więc powinno, za pomocą praw rozumnych 
i nieugiętych , wskazać sposoby ich wyko- 
nywania'". 

Według Wan?-aan-Cze, głównemi prze- 
szkodami w wykonywaniu tych niezmiennych 
zasad prawości i cnoty są: namiętność zy- 
sku, oraz zamiłowanie w zbytku i rozkoszach 
materyalnych. Usuwając przyczynę złego, u- 
suwa się jego następstwa. Tą przyczyną jest 


bogactwo. Nowe podatki prędko dały-by radę 
bogactwu, już istniejącemu ; należało jednak 
zapobiedz, by to nie wróciło. Otóż handel i 
banki, lichwa i przemysł, wytwarzały bo- 


gactwo. Wang-nan-Cza odrazu zniósł han- 
del, banki, przemysł lichwę ; zrobił te wszyst- 
kie interesa monopolem państwa, które w ten 
sposób w swych rękach skupiało wszystkie zy- 
ski, zbierane dotąd przez setki tysięcy i mi- 
liony rozmaitych osób. Ponieważ zaś, zda- 
niem oweg o socyalisty chińskiego, z któ- 
rym się zgadzają dzisiejsi nasi europejscy so- 
cyaliści, państwo jest przedstawicielem wszyst- 


kich swych mieszkańców, więc wszyscy mieli- | zwykle żyją nędznie w oczekiwaniu na jaki | chodowy, to już po wieczne czasy figurował w wy- 
Nikt į równie nędzny urzędzik. 


by udział w tej zbiorowej pomyślności. 
nie byłby bogatym, 
bogim, wszyscy byli-by równi. 


PRZEGLĄD z dnia 4 Sierpnia 1895. 


dwo lat piętnaście, nie wiele dłużej, jak pierw- 


sza rewolucya francuska ze swem hasłem : wol- 


ność, równość, braterstwo. Przez ten czas prze- 
prowadzał najzuchwalsza zmiany w porządku 
materyalnym i społecznym. Nie przynosiły one 
zapowiadanych następstw, a powiększały za- 
męt. Tłumy ludowe wierzyły jadnak w niego 
i podtrzymywały go żarliwie. Załamał się na 
reformie, z pozoru najniewinniejszej. 


tach niema mowy, i nie wywołał buntu. 


Postano- | dochodowego. Od całego szeregu lat urzędy skarbo- 
wil zmienić system kształcenia młodzieży i o-| we w Galicyi wykazywały olbrzymie zaległości po- 
wych sławnych egzaminów, dających do dziś | datkowe, nieproporcyonalnie wyższe, 
dnia Chinom kaste uczonych w piśmiennictwie | nych prowincyach monarchii. 
i urzędników. Przewrócił wszystko, nawet for- | przychylne nam żywioły parlamentarna kłuły nas 
my religijne, bo w Chinach o wierze i dogma- ] przy niejednej sposobności, 
Ale | finansów Steinbach, przed kilku laty, gdy delegacya 


„Droga do piekła,“ Skramlika „Chrystus i jawno- 
grzesznica;"* dalej portretów Augustynowicza, Batow- 
skiego, Damazego Kstowskiego, oraz obrazów Brat- 
kowskiego, Grebego, Harasimowicza, Fortiego, Je- 
zierskiego, Kruszewskiego, Makarewicza, Pilichow- 
skiego, Rybkowskiego, Rexa, Stanisławskiego, Sa- 
skiego, Wankego i w i. 

Rewizya katastru podatków zarobkowego i 


aniżeli w in- 
Z tego powodu nie- 


a nawet były minister 


gdy chciał zmienić formę egzaminów litera- polska skarżyła się na bezwzględność władz skar- 
ckich, a do objaśnianie ksiąg klasycznych na- | bowych, odpowiedział, że moralność podatkowa w Ga- 


rzucić komentarze i słowniki, których sam był 
autorem, tradycya, licząca już wówczas 2.200 
lat wieku, stawiła opór. Korporacya uczonych 
była potęgą przez liezbę swych członków i 
wpływ. 

W Chinach do tej pory tylko literackie 
agzamina dają przystęp do urzędów publicznych. 
Tych egzaminów jest kilka stopni. Mnóstwo 
młodych ludzi osiąga pierwszy stopień, ale bar- 
dzo mała liczba zdobywa najwyższy. Owi niżsi 


nawiść i inne złe namiętności zniknęły-by | publiczni, nauczyciele w szkołach i kółkach, 
od razu, a zasady prawości i cnoty zak witnęły- których Jest jaka setka tysięcy w Chinach, bo i oczy wiście tylko w śe keep JI wypadkach miało ji narzędziami. Zboża jeszcze w stodołach nie było. 


by na 
stwa. 
bogacący się nieszczęściem publicznem , gnio- | 
tący robotników i jak pijawki wysy iający 
krew ludu. Dalszych rozumowań Wang-uan- 
Cze nie przytaczamy Kto czytał dzisiejsze 
teorye  socyalistów, ich dzieła, programy, 
rozprawy, — kto przeczytał chociaż-by Szaffe- 
go krytykę socyalizmu w broszurze „Quinte- 
senz des Socialismus“, ten je tam znajdzie po- 
wtórzone, tylko w niezmiernie powiększonej i 
poprawnej edycyi. 
Chiny przed ośmiuset laty przyjęły te teorye, 
a nawet początkowo ich wprowadzenie w życie, 
spotkało się z niezmiernym zapałem. Cesarz stał 
się ich najźarliwszym adeptem,“ zrobił Wang- 
nan-Cze dyktatorem, oddawszy mu władzę 
nieograniczoną, której ten używał z nieustra- 
szonością i bezwzględnością silnie wierzącego 
sekciarza. Ludzie bogaci, przerażeni, milczeli, 
stanowili oni mniejszość, kryli się w tłumie, 
by o nich zapomniano. Podatek na nich nało- 
żony był tak obliczony, iżby za lat pięć zo- 
stali bez grosza. Tylko dawny minister Se-ma- 
Kuang protestował głośno. Koło niego sku- 
piła się gromadka śmielszych, która się zwięk- 


całym obszarze odrodzonego 


szała niepowodzeniami nowego systemu. Bo 
ten nie zdołał usunąć ni ubóstwa, ni nędzy, 
ni idących za nim plag. Kroniki chińskie 


pełne są opowiadań o tej ciekawej epoce. Gdy 
do cesarza zaczęły napływać skargi, a ten 
zwracał na nie uwagę, reformator "umiał się 
bronić, żądając cierpliwości, bo wszystkie po- 
czątki są trudne. „Bądź tylko stały cesarzu — 
mówił on — a wszystko dobrze pójdzie. Twoi 
wielcy dygnitarze, twoi mandaryni, powstają 
przeciw mnie i to mnie nie dziwi. Ciężko im 
żegnać się z dawnym zwyczajowym trybem 
życia, by przyswoić sobie nowy obyczaj. Po- 
woli przyzwyczają się. W miarę, jak się przy- 
zwyczajać będą, wstręt, jaki czują do nowo- 
ści, zmniejszać się będzie, w końcn zniknie, 
a oni zaczną chwalić to, co dziś potępiają”. 

Europa, która przez ostatnie lat sto tyle 
różnych widziała rewolucyi, przyzna, że ten 
Chińczyk dobrze znał naturę lulzką wogóle. 
To jeszcze na jego, i to zasłużoną a wielką, 
pochwałę , przytaczają kroniki, że Wang-nan- 
Cze, pomimo władzy nieograniczonej, jaką po- 
siadał, nie prześlądował swoich przeciwników. 
A mógł ich karać srogo za opozycyę i skargi 
do cesarza. Tego o reformatorach europejskich 
z końca zeszłego stulecia, a nawet i o później- 
szych, owiedzieć nie można. Gdy go nakła- 
niano srogości względem spiskujących na 
jego ią odpowiadał: „Wież wysokość mie- 
rzy się ich cieniem, a mężów. stanu liczbą za- 
zdrosnych*. Zdanie to i dziś jest prawdziwem, 
tylko rzadko stosowanam tak, jak on je, we- 
dług kronik chińskich, stosował. Łagodność ta 
i względność może wypływała z poczucia siły 
i z wiary w swoje ideały. Do jednego ze swych 
poufnych miał bowiem powiedzieć, gdy mu ten 
dowodził, że jego upadek spowoduje ruinę pań- 
stwa : „Wszystkie stare błędy są skazana i zni- 
knąó muszą; po mil onach trudności, sza- 
chrajstw, kłamstw, sofizmatów, nsjdrobniejsza 
nawet prawda pozostaje zawsze tem, czem by- 
ła“. Dodał jeszcze, że tylko słabi duchem, umy- 
słem i tchórze lubią prześladować opozycyę i 
pastwić się nad nią. W istocie ten Chińczyk 
był na wszystkie czasy niepospolitym człowie- 
kiem, jeżeli naprawdę tak żył i tak rządy spra- 
wował, jak opowiadają kroniki. 

Pomimo tego, system jego przetrwał le- 


sj PAWEŁ BOURGET. 
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(Ciąg dalszy). 


Czasami kary! urzysta przedstawia policy- 
anta na zebraniach negrów, włóczęgów lub Ir- 
landczyków, prezydującego i pijącego z nimi. 
Żadna gorycz nie zakłóca Jowialności sed scen 


ŻA 


AA ie świata Di czynnego, 
= i względnie dość zdrowego, w o" 
z trudnością aklimatyzuje się ta zatruta ironia. 

Ciekawem jest zestawienie tej niewinnej 
wesołości karykatur obyczajowych z gwałto- 
wnością karykatur politycznych. Ci sami ryso- 
wniey, którzy okazują się lekkimi żartownisia- 
mi wobec śmiesznostek i błędów życia codzien- 
nego, gdy chodzi o interesa stronnictwa, oka- 
zują nienawiść, przechodzącą wszelkie granice. 
Nominacya ambasadora, który nie przypada im 
do gustu, przyjęcie bilu. przeciwko któremu 
walczą, lub odrzucenie bilu przez nich popie- 
ranego, nastręcza im okazyę do ataków, któ- 
rych szorstkość pozostaje w rażącem przeci- 


wieńs*wie z dobrym humorem w szkieach oby- 
czajowych. Niejednokrotnie sami czujemy w nich 
całą ohydę oszczerstwa i zniewagę, jaką wywo- 
łuje tylko zawziętość gniewu. Od fantazyi za- 
bawnych i łatwych, przerzucają się w głębiny 
brutalnej polemiki, pozbawionej dowcipu i nie 
cofającej się przed najobelżywszemi aluzyami 
politycznemi. 

Zdaje mi się, że oba te fenomena są lo- 
giczne i godzą się zupełnie z tem, co w ogóle 
daje się zauważyć u Amerykanów. W warun- 
kach zwykłej egzystencyi Amerykanin jest do- 
brym, miły, otwartym i łatwym w obcowaniu. 
W interesach okazuje się o tyle cierpkim i 
energicznym, o ile poprzednio był łagodnym 
i ujmującym. 

Przed chwilą bawił się, a teraz bije i wal- 
czy. Otóż polityka jest najważniejszym zo 
wszystkich interesów w cym kraju, gdzie każdy 
tryumf danego stronnictwa oddaje do dyspo- 
E e wszystkie urzędy publiczne. Jestto spra- 
wa interesująca meustannie nietylko małe grono 
ludzi ambitnych, lecz i ogromną liczbę indy 
widuów, które zaciągneły się pod sztandar bądź 
republikański, bądź demokratyczny Trzeba ule- 
gać ich antypatyom, wywoływać entuzyazm i 
uwzględniać namiętności. 

Ciężkiem zadaniem w kraju, gdzie panuje 
głosowanie powszechne, jest przemawiać do tłu- 
mów za pośrednictwem obrazków. Masy widzą 
wszystko w silnych konturach, mają upodoba- 
nia poziome i ordynarne. Karykatury, zdobiące 
pierwsze strunnice ilustracyi humorystycznych, 
w zupełności odpowiadają tym gustom. Pewien 
wydawca dziennika w Chicago opowiadał mi, 
że publiczność lubi w pismie boksowanie. Ude- 
rzenia pięścią występują tu w tormie rysunków 


þan- | każda wieś posiada swoją szkołę, 
Szemraliby tylko lichwiarze i ździercy, | komentatorami prawa, pokątnymi doradzcami i 


„bywają też 


wrogami mandarynów, których szpiegują, by, 
złapawszy ich na jakiemś łotrowstwie, pogróż- 
kami, denuncyacyami, ciągnąć z nich | lenig- 
dze. Jest to klasa ludzi swojego rodzaju, próź- 
niaków, bardzo podejrzanej moralności, którzy 
jednak, pomimo swej nędzy, uważają siebie za 
przedstawicieli i stróżów tradycyi literackiej. 
Tak jest dziś i tak było przed ośmiuset laty. 
Targnięcie się na stare księgi klasyczne, zmia- 
ny w objaśnianiu ich tekstu, lub w myśli dwu- 
stu czternastu literowych pierwotnych znaków, 
były zbrodnią nad zbrodniami. Wang-naa- -Cze 
nie uląkł się. Możeby sprawę wygrał, ale śmierć 
cesarza przypadła właśnie w czasie tej ostat- 
niej najzaciętszej walki. Cesarzowa wdowa, a 
zarazem regentka z powodu nieletności następ- 
cy, ulękła się. Obrońcy tradycyi wzięli u dwo- 
ru górę. Wspomniany wyżej Si-ma-kuang zo- 
stał mianowany nauczycielem młodocianego ce- 
sarza i pierwszym ministrem. Wang- nan-Cze, 
usunięty z urzędu, umarł w dwa lata później, 
a socyalistyczny jego system, praktykowany 
przez lat piętnaście w całem państwie, odrazu 
rozsypał się w gruzy, że śladu po nim nie zo- 
stało, tak energicznie następca wziął się do 
przywracania tradycji, której Chiny do dziś 
są wierne, pomimo zmian dwudziestu dwóch 
dynastyi, pomimo dwóch podbojów tatarskich, 
z których ostatni, dokonany przez Tatarów Man- 
dżu w roku 1644, zatem przed 250 laty, dotąd 
trwa. Ten piętnastoletni tylko okres w przeszło 
czterotysiącłetniej historyi Chin, ciekawy sam 
w sobie, jako kolosalna próba socyalizmu, jest 
zarazem dowodem niezmiernej, dla Europy pra- 
wie niepojętej, biernej siły konserwatyzmu 
chińskiego, który przywiązanie do tradycyi 
zamienił prawie w instynkt wrodzony, opiera- 
jacy sę wszelkim rewolucyom i samą swą bier- 
nością przemagający je. Stat mole sua. Może 
w swych przewidywuniach przyszłości statyści 
europejscy zbyt lekceważą ten fenomen z psy- 
SEANA 


chologii ludów. 
A. 
Lwów 3 sierpnia, 


Marszałek krajowy książę Eustachy Sangu- 
szko wyjechał do Lucerny w Szwajcaryi, 

Z uniwersytetu iwowskiego. Na kate- 
drę filozofii, opróżnioną przez ustąpienie prof. 
Raciborskiego, zaproponował wydział filozoficzny na 
nadzwyczajnego profesora dra Kazimierza Twardow- 


ARONA 


a TZ 


skiego, pryw. docentą filozofii na uniwersytecie 
wiedeńskim. 
Nowa kolej. Ministeryum handlu udzieliło p. 


Juliuszowi Sieglerowi, generalnemu dyrektorowi dóbr 
hr. Andrzeja Potockiego, pozwolenia na przedsię- 
wzięcie technicznych robót przedwstęjnych celem 
wybudowania wąskotorowej kolei lokalnej ze Lwo- 
wa przez Malechów i FRemenów do Kamionki 
Strumiłowej. 

Zmisna własności. Dobra Rozpucie w powia 
cie dobromilaskim, obszaru SU0 morgów nabył p. 
Ferdynand Opolski od dotychczasowego właściciela 
Izaka Langsama. 

Wystawa sztuk pięknych, jak na obecną porę, 
jest dość licznie odwiedzana z powodu wystawienia 
wielu interesujących nowości, między innemi sel 
Matejki do obrazu „Zyguunt August i Barbara,“ 
Malczewskiego „Portretu p. D.", Styki „Kolekcyi 
typów do panoramy racławiekiej”, trzech wielkich 
obrazów: Radziszewskiego „Za służbą,* Seligmana 


kolorowanych, tak przesadzonych, tak widocznie 
stronnych, iż przestają być niebezpiecznemi i 
obrażającemi. Jeżeli np. chcą upokorzyć jakie- | z 
goś gentlemana, którego wina spoczywa w tem, 
iż został mianowany na wysoki urząd przez 
Clevelanda, rysują tego dystyngowanego pana z 
twarzą obrzydliwie skarykavurowaną i u spodu 
dodają frazes w rodzaju następującego: „Gdyby 
Abraham Lincoln spotkał kiedykolwiek pana X. 
we własnej osobie, pierw-zym jego czynem by- 
łoby chwycić go za kołnierz i zanurzyć w ka- 
łuży błota.“ 

Ten sposób zwalczania przeciwnika może 
mieó wielkie powodzenie w najniższej klasie 
wyborców. Możnaby do niego zastosować głę- 
bokie zdanie Talleyranda: „Wszystko, eo jest 
przesadzone, jest nic nieznaczące". Może wła- 
suie dlatego Amerykanom udają się karykatu- 
ry obyczajowe, 1ż są lekkie i pozbawione ubo- 
cznej tendencyi. Ten niespodziewany rezultat 
i jego przyczyny zasługują na zanotowanie... 


Amerykanie oddają się przyjemności spor- 
tu, widowisk 1 humorystyki z tą samą metodą, 
jaką wnoszą do życia towarzyskiego, do roz- 
wiązywania zagadnień socyalnych i edukacyi. 
Posiadają umysły trzeźwe 1 pozytywne, przed- 
stawiające „jednak szezególną mięszaninę dobro: 
duszności i przesady, praktycznego realizmu i 
nieujętej w karby krańcowości, zdrowia moral- 
nego i szału. Ludzie obeznani z naturą ludzką 
i prawami. równowagi naszych zdolności, nie 
zadziwią się, iż w tym kraju, przesyconym ro- 
zumem praktycznym, znalazło się jeszcze miej- 
sce dla przyjemności, które w braku lepszego 
określenia, nazwę przyjemnościami spirytysty- 
cznemi. Nigdzie więcej niż w Ameryce publi- 
czność nie przyjmuje spirytystów z taką łatwo- 
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licyi pozostawia bardzo wiele do życzenia i że w o- 
bec milionowych zaległości, rosnących z roku na rok, 
muszą władze postępować energicznie. Tymczasem | 
pokazuje się, że ta niepochlebna opinia o Gralicyi 
nie miała najmniejszej podstawy i że zaległości po- 
datkowe w naszym kraju, nie są wcale wyższe ani- | 
żeli gdzieindziej. Istnieją wprawdzie zaległości, ale 
tylko na papierze, a to dlatego, że zuaczna część 
opodatkowanych istniała tylko na papierze. Komu 
bowiem raz wymierzono podatek zarobkowy lub do- 


Wykreślono 
którzy o to prosili, co 


Z wykazów tylko takich , 


miejsce, zazwyczaj jednak, gdy jaki kupiec lub prze- 
mysłowiec umrze, to rodzinę zmarłego nie nie ob: 
chodzą dalsze losy karty przemysłowej i ani jej 
przez myśl nie przyjdzie żądać wykreślenia zmarłe- 
go z rejestrów podatkowych. W ten sposób, aż do 
ostatnich czasów, przypisywano podatek mnóstwu 
osobom nieistniejącym, nie dziw zatem, że takie 
kwoty były nieściągalne i figurowały ialto zaległości. 

Otóż wobec tego poleciły krajowa dyrekcya 
skarbu i Namiestnictwo wszystkim starostwom, aże- 
by n: później do 15 sierpnia przeprowadziły grunto- 
wną rewizyę katastru podatków , zarobkowego i do- 
chodowego i odpisały podatki przypisywane osobom 
zmarłym, albo takim, które złożyły lub A, 
kartę przemysłową i przemysłu nie wykonują, wre- 
czcie takim, które wydaliły się z odnośnego powiatu 
i nie wykonują w nim już swego rzemiosła lub 
przemysłu. 

Rewizya ta jest właśnie w pełnym toku, a re- 
zultaty jej są wprost zdumiewające. Oto w jednym 
tylko z powiatów galicyjskich i to nie największym 
musiano wykreślić z urzędowych rejestrów 626 prze- 
mysłowców, nie płacących podatku dlatego tylko, że 
od dawna nie istnieją. 

Szczęście prawdziwe, że odkrycie to zrobiono 
przed uchwaleniem reformy podatkowej. Wedle niej 
bowiem kontyngent miał być wymierzany krajom 
wedle wysokości podatku przypisanego na rok 1895 
zatem gdyby się zawczasu nie spostrzeżono, musia- 
łaby Galicya płacić nierównie więcej aniżeli się 
z prawa należy. 

Z Grzymałowa donoszą o wypadku uduszenia 
się gazami. Do piwnicy, nie uczęszczanej od roku, 
poszła Nachmannowa, matka trojga dzieci, 25-letnia 
osoba wraz z bratem swym Schapirą Birnbaum 21- 
letnim mężczyzną i tam wskutek otrucia się nagro- 
madzonym gazem, oboje śmierć znaleźli. Przy wy- 
dobywaniu trupów, tych, którzy pierwsi do piwnicy 
weszli, po chwili musiano wydobywać, gdyż i im 
śmierć groziła. Dopiero gdy otwór przy wejściu 


przez oderwania podłogi w sieni powiększono i ga- 
zy się ulotniły, wydobyto najprzód Birobauma, potem 


Nachmattowę, oboje już nieżywych. Wypadek ten 
wywołał w całem miasteczku przygnębienie. 

Burza z gradem narobiła olbrzymich szkód 
dnia 30 z. m. na polach: Kozłowa, Pokropiwny, 
bomamorycza i Dołżanki w pow. tarnopolskim. 

w Szczawnicy bawiło do 26 lipca 2287 osób. 

„Telegraf“ Pod tym tytułem zaczęło 1 lipca 
wychodzić w Chicaąo wielkie codzienne piamo pol- 
skie, założone kapitałem zakładowym 25 000 dola- 
rów, t, j 62.500 zł, Wydawnictwem zarządza 9 dy- 
rektorów, wybranych przez akcyonaryuszów, W Chi- 
cago wychodził już „polski tygodnik Telegraf. Razem 
z nowopowstałem pismem wychodzą teraz w Ame- 
ryce cztery pisma codzienue polskie: dwa w Chi- 
cago, jedno w Milwauke, jedno w Buffalo. 

Poznań liczy wedle ostatniego spisu ludności 
65.000 mieszkańców, a z załogą wojskową 72 000 
tj. o 10.000 mniej, niż Kraków bez Podgórza, 
o 65.000 mniej, niż Lwów, o 115.000 mniej, niż 
Wilno, o 135.000 mniej, niż Łódź, a o 435.000 
mniej, niż Warszawa W radzie miejskiej, wybiera- 
nej na podstawie podatku dochodowego zasiada 15 
żydów (żydów jest w Poznaniu 6000, wszyscy przy- 
znają się do narodowości niemieckiej), 13 Niemców 
i 5 Polaków. Niemiecki teatr miejski figuruje w 
rubryce rozchodów z sumą 46.500 marek, chociaż 
preliminowano 85,000. Teatr polski stoi o własnych 
siłach. 

Pożary. Dnia 29 lipca nad ranem wybuchł 
pożar w Kałuszu, w domu Wolfa Kurza i pomimo 
wysiłku ratujących ogarnął pięć sąsiednich muro- 
wanych domów, wyrządzając szkodę w wysokości 
około 22 000 złr. 


wiernością. Jeden z WER NEE An profesorów 
w Cambridge, który pragnął zdać sobie sprawę 

z tych niezwykłych upodobań rodaków, rzekł 
raz do mnie: 


Nie domyśliłbyś się pam nigdy, bo i ja 
niegdyś nie domyślałem się, iż istnieje u nas 
liczna klasa inteligencji, dla której nauka jest 
tak wstrętna, jak ona dla nauki. Klasa ta są- 
dzi, iż pozostaje w bezpośredniej styczności ze 
światem nieznanym. Niegdyś miałem tych lu- 
dzi za waryatów... 

— A teraz? — zapytałem. 

— Teraz — rzekł — myślę jak Hamiet, iż 
jest dużo rzeczy na świecie, które nie śniły się 
filozofom... 

I ten człowiek, zupełnie poważny, o wyż- 
szym umyśle, przyznał się w końcu, iż wierzy 
w możliwość komunikowania się osób żyjących 
zumarłymi. Takie usposobienie umysłu nia na- 
leży do wyjątków w Ameryce. 


Podróżnik — interesujący się psycholo- 
gią, — uczęszczając do towarzystw spiryty- 
stów, znalazłby bardzo zajmujący temat do 
studyów. 

Jako Eh. do takich studyów niech 
ogłuży sprawozdanie z mojej wizyty, złożonej 
mow A całych Stanach aa ke 
snowidzącej*. Pani P.. mieszka w okolicach 
Bostonu, ciesząc się dobrobytem. jaki jej dał 
szczególny zawód jasnowidzącej. W jakim stop- 
nin umiejętność jej jest prawdziwa, a w jakim 
urojona? Jak wielka doza szarlataneryi mieści 
się w tej dziwnej istocie? Zagadek tych roz- 
wiązywać nie mam bynajmniej zamiaru. NY 
starcza fakt, iż wielu Amerykanów, przyby- 
wających do wróżki, wierzy w nią, RE wi- 


Tego samego dnia około godziny 3 po po- 
řudniu powstał pożar na obszarze dworskim w Je- 
ziernej (p. Złoczów), W ogniu stanęły gorzelnia, 
dwie wołownie i budynek mieszkalny ; straty wyno- 
szą około 26,000 zł.; poszkodowanym jest p. Emil 
Jampoler. 

W Mikołajowie w pow. brodzkim spaliła się 
dnia 27 zm. szopa dworska ze wszystkiemi znajdu- 
jącemi się w niej narzędziami gospodarskiemi. Dnia 
28 zm. w południe wybuchł znów ogień w Mikoła- 
jowie i zniszczył budynek gminny, w, którym mie- 
ściła się kancelarya wójta i czytelnia. 

W Nowem Siole koło Kulikowa wybuchi po- 
Żar dnia 80 zm. i zniszczył trzy zagrody włościań- 
skie i jedną żydowską chatę. Ogień wszczął się 
w owej chacie, a powstał wskutek tego, iż mieszka- 
jąca w niej żydówka, niespełna rozumu, wyszła do 
sieni i rozłożywszy ogień na ziemi tuż pod ścianą 
chaty zaczęła prażyć mleko, Pastwą płomieni miało 
paść 600 zł., które żyd właściciel owej chaty ukrył 
w strzesze na strychu. Podczas pożaru nie było go 
w domu, pieniądze więc się spaliły, bo nikt nie 
wiedział, że one Są na strychu schowane, 

Zaledwie ugaszono pożar w Nowem Siole, gdy 
wybuchł pożar w oddalonym od tej wsi o 2 kilo- 
metry Udnowie. Ogień objął dwór, w którym wów-. 
czas nie było nikogo, gdyż właściciel Udnowa p. 
Obertyński bawi w kąpielach za granicą, a rządzca 


Często czekają na- | kazach podatkowych i corocznie przypisywano mu li i ekonom byli w Nowem Siole, kierując tam akcyą 
ale też nikt nie byłby u- próżno. Ale wszelka praca ręczna stała się dla | podatek, choćby on nawet umarł, zbankrutował lub | 
Zazdrość, nie- | nich wstrętną. Wolą biedę klepać, jako pisarze | zaprzestał wykonywania prze: mysłu. 


ratunkową. Gdy przybyli do Wdnówa; ogień, który 
był podłożony, objął już wszystkie budynki dwor- 
skie i zniszczył je wraz ze wszystkiemi maszynami 


Szkoda wynosi przeszło 60.000 zł. Spalone budynki 
były ubezpieczone. 

Henryk Sybel, jeden z najwybitniejszych współ- 
czesnych historyków niemieckich, umarł onegdaj w 
Berlinie w 78 roku życia. Urodzony w Diisseldorfie, 
już jako 24letni młodzieniec habilitował się w Bonn 
na docenta historyi; zajmował później tę katedrę w. 
Bonn, Marburgu, Monachium i znowu w Bonn; brał 
przez pewien czas udział w życiu politycznem, aż 
w roku 1871 został dyrektorem archiwum państwo- 
wego w Berlinie i członkiem akademii. Jako historyk 
pracował piórem przez lat 53, zaznaczając swą działal- 
ność w całym szeregu dzieł od „Pierwszej wyprawy 
krzyżowej* do „Historyi czasów rewolucyjnych w la- 
| tach 1789 do 1795“, wydawnictwa materyałów do 
Historyi Niemiec, „Politycznąj korespondencyi Fry- 
deryka Wielkiego* i „Utrwalenia państwa niemie- 
ckiego przez Wilhelma T<, Sybel był nadto bardzo 
dobrym profesorem, zołożył pierwsze w Niemczech 
„seminaryum historyczne“, wydawał Historische 
Zeirschrifi, Za to w historycznych pracach swoich 
nie zaw. ze odznaczał się bezstronnością, ale dzieła 
jego mają niezwykłą wartość, gdyż opierają się na 
Żródłach nowych i tylko jemu, jako dyrektorowi ar- 
chiwum państwowego, dostępnych, Znanem jest np., 
jak to Sybel niedawno w jednem za swoich dzieł 
wystąpił przeciw powszechnie przyjętej legendzie, 
jakoby Napoleon II i cesarzowa Eugenia parli do 
wojny z Niemcami; owszem oni oboje, zdaniem tego 
historyka, byli jej jak najgoręcej przeciwnymi, a 
zwłaszcza cesarzowa Eugenia. Cesarz, chociaż zgnę- 
biony i chory, w przedd ień jeszcze wybuchu wojny 
miał się na radzie ministrów opierać swoim doradz- 
com. Cesarzowa przemawiała jeszcze dobitniej, woła- 
jąc z przejęciem, iż największe nieszczęście chcą na 
Francyę sprowadzić ci, co dążą do wojny. Dzięki 
też jej wpływowi narada owa na razie spełzła na 
niczem. Jednak w nocy tego samego dnia książę 
Grammont udał się do cesarza i na chorym Napo- 
leonie wymógł podpis pod zezwolenie na je 
dzenie wojny. 

Przypadek w górach. -Z Malhorghet w Ka- 
ryntyi donoszą: Dnia 29 z. m. przybyło tu kilku 
jednorocznych ochotników z OCelowca i Bielaku dla 
odbycią wycieczek w góry pod przewodnictwem ka- 
pitana Praschnikera. Przy wycieczce na górę Zwei- 
spitz jednoroczny ochotnik Conte dal Lago z połu- 
dniowego Tyrolu odłączywszy się od towarzyszy 
wszedł przypadkiem na punkt tak niebezpieczny, że 
ani nie podobna było dojść do niego, ani on sam 
nie mógł myśleć o cofnięciu. Dlugi szereg go- 
dzin Me Conte dal Lago przebyć w tej rozpacz- 
liwej sytuacyi. Zerwała się burza i młodzieniec wi- 
dział, jak piorun w pobliżu niego zabii kilka owiec. ki 
Z każdą godziną, która upływała daremnie, odwaga, 
która z początku ożywiała młodego człowiek ką znikała, 

aż wreszcie bliski rozpaczy, zawołał do towarzyszy : 

„Dajcie pokój daremnym wysiłkom! Rzucam się 
w przepaść! Napiszcie do mojej matki!“ Na szezę- 
ście perswazye kolegów zdołały powstrzymać go 
od tego szalonego EON W ciągu nocy, która 
tymczasem zapadła, sprowadzono przewodników z po- 
chodniami, sznury i drabiny. Dopiero jednak druga 
ekspedycya, która nadeszła nazajutrz przed połu- 
dniem, mogła rozpocząć poważniejsze usiłowania 
ratunkowe. I te jednak okazały się bezskuteczne, po- 
nieważ nie było sposobu, aby podać linę. Wtedy je- 
den z kolegów nieszczęśliwego, z niebezpieczeństwem 
życia wdarł się na strome skały z pomocą liny 
i z nadludzkim prawie wysiłkiem przebył kilka me- 
trów. Gdy jednak już był blisko celu, lina wypadła 
mu zręki. Zdąwało się, że obaj są straceni. Niesły- 
chana zręczność odważnego ochotnika pozwoliła mu 
jednak dojść bez pomocy liny do zrozpaczonego to- 
warzysze, a pomysłowość znalazła dobry środek ra- 


zytę w tym domu zaliczyć do dokumeatów ży- 
ciowych, zebranych w tym krajn, tak obfitym 
w niespodzianki, 


Moim przewodnikiem do tego domu miał 
być M. H.., Anustalijczyk, interesujący się nie- 
zmiernie spirytyzmem i mocno przekonany o 
dobrej wierze pani P.. Umówiiiśmy się, że 
spotkamy się pewnego chłodnego poranku zi- 
mowego we drzwiach jednego z dworców bo- 
stońskich, Trudno o coś bardziej amerykań- 
skiego i sprzecznego z celem naszej podróży 
od wnętrza, restauracyi, do której weszliśmy, 
by cokolwiek rozgrzać Się na drogę. Na fj jer- 
kach dymiły się zupy, na bufecie wielkie pół- 
miski z duszonemi ostrygami, a w atmosferze, 
przesyconej dymem tytuniowym, robotnicy ra- 
czyli się wódką już o ósmej rano. Widok wa- 
gonu, do którego wsiedliśmy, również nie mógł 
usposobić nas do spirytyzmu. Zapełniali go lu- 
dzie najrozmaitszych stanów, przybyli do Bo- 
stonu po- zlecenia, dotyczące dalszych prac i 
rozpoczętych robót. Noszą odzież, z której nie 
o ich położeniu socyalnem wnioskować nie mo- 
żna. Wszyscy siedzą przy małych, ruchomych 
stoliczkach i grają w karty dia przepędzenia 
czasu. I jednocześnie trzydzieści party] wista 
rozgrywano w tym pociągu, przeciągającym 
przez okolicę , okrytą śniegiem. W oddali uka- 
zywało się mnóstwo domków drewnianych z o- 
twartymi gankami, stanowiących ozdobę No- 
wej Anglii. Ta sala niewinnej gry toczyła się 
wolno i przedstawiała widok ludzi, którzy na 
pozór mają bardzo dużo czasu. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


——— 
nku. Obaj ochotnicy zdjęli z siebie bieliznę, po- 
darli ją w waskie szmaty i utworzyli z nich rodzaj 
Patli. Z jej pomocą mogli przyciągnąć do siebie po- 
wana im linę, przywiązali ją następnie do sosny 
górskiej i z jej pomocą spuścili się na dół z wyso- 
| kości TO metrów. Ludność Malborghetu z żywem 
współczuciem śledziła szczegóły wypadku, który ła- 
two mógł wziąć smutny obrót. 
Król wożniców. W willi swojej w Monza 
zmarł w tych dniach głośny bardzo Carlo Valerio, 
zwany „Królem wożniców*, w 83-cim roku życia, 
Pochodził on z jednej z najcelniejszych rodzin me- 
dyolańskich, a od najpierwszej młodości uczuwał na- 
miętność do konia. Został też nieustraszonym jeżdź- 
cem i najznakomitszym woźnicą, dla którego powo- 
żenie 6-ciu, 8=miu, 10-ciu, lub nawet 12-tu końmi 
było igraszką Do ostatnich czasów interesował się 
gorąco aportem konnym, a pojawiająca się na róż- 
nych torach wyścigowych włoskich wyniosła postać 
Będziwego sportsmana, znana wszystkim, zwracała 
Powszechną uwagę. Wszyscy podziwiali dziarsko 
wyglądającego starca, zawsze ubranego w nieposzla- 


kowany czarny surdut amgielski, lakierowane trze- 
Wiki i popielaty cylinder, a mającego minę marso» 
watą dymisyowanego pułkownika, który rad był wi- 
docznie z wrażenia, jakie wywierał, Najświetniejsza 
Spoka powodzeń Carla Valerio przypada na rok 
I846.ty. Zamożny pan z panów, prowadzący wraz 
z braćmi swymi rodzaj handlu zbytkowemi końmi, 
Spełnił on w swoim czasie „majstereztyk" sztuki 
Powożenia. Wskutek zakładu, podjął się dokonać 
tak zwanego „pełnego obrotu* czwórką zaprzężonych 
do powozu koni, na nadzwyczajnie wązkiem i cia- 
Snem podwórzu „Hotel d'Europa“ w Medyolanie — 
i zakład wygrał, a konie i powóz prześlizgiwały się 
pod jego wodzą o parę linij od ścian, nie dotkrąwszy 
ich wcale. Sztuczka ta stała się w swoim czasie roz- 
głośną po świecie, zwłaszcza, iż upamiętniono ją 
`w dzięłku z dziesięcioma rysunkami, które odtwa- 

„*rzały kolejno pozycye, jakie przy tym „obrocie na 
miejscu“, przybierały konie i powóz. Znakomity 
Wożnica miał taką pewaość ręki, iż nieraz z czwór- 
ką lub szóstką koni, przeciskał się przez najwęższe 
ulice Medyolanu, przez które żaden wehikuł nie 

ośmieli: się przejechać Powszechny podziw budził 
też do ostatnich czasów, gdy na Corso, na placu 
San Carlo, na placu Katedralnym, pośród dziesią- 
tek powozów, przewijał się ze swą ósemką koni, 
korzystając z każdej okazyi wyminięcia z szaloną 
zręcznością. Cały Medyolan pamięta jego zeszłoro- 
Czny, imponujący wjazd na plac wyścigowy, gdy 
z wysokiego breku powoził 12-ma końmi. A „król 
wożajców* miał wówczas 82 lat żywota, 

Znowu tragiczny wypadek, pozbawiający ży- 
cia dwóch robotników, zaszedł w kopalniach bory- 
sławskich. W szybie Szpilera — jak donosz; — pra- 
cowało przedwczoraj trzech robotników, O półascy 
dał jeden z nich zuak dzwonkiem, by go wydobyto, 
a kiedy to uskuteczniono, zawiadomił dozorcę, że 

| dalej nie będzie pracował, bo ściana kamienna jest 
tak twarda, że nie ma siły jej rąbać. Wtedy udało 
Bię dozorcy nakłonić do zastąpienia go jednego 
z pracujących na wierzchu górników, 18 - letniego 
chłopaka, który nigdy w szybie nie pracował. Chło- 
pak przyjął propozycyę i spisał się tak, Że ścianę 
przerąbał, ale też sprowadził nieszczęście na siebie 
i drugiego towarzysza. Zginęli obaj, a tylka trzeci, 
przytomniejszy od nich, zdsłał ujść napływejącej ze 
Bągiedniego szybu wodzie i po rurach, odświeżają: 
tych powietrze szybu dostał się na wierzch. i 
Z dziedziny mody męəkiej. Stary zwyczaj 
nakładania fraków w biały dzień na ważniejsze 
obchody 1 uroczystości, ku wielkiej radości mę- 
.Czyzn, wychodzi juž z mody, choć do dziś dnia się 
Jeszczęsprzochowuje starannie 1 nas, W Anglii, am- 
basador francuski, prezentując oficyalnie admirała 
francuskiego królowej angielskiej, miał na sobie 
zwyczajne ubranie, a dopiero, rewizytując admirała 
na pokładzie jego okrętu, stosując się do etykiety 
służbowej francuskiej, frak włożył Zresztą i Fran- 
cuzi, choć nie tak bezwzględnie, jak Auglicy uni- 
kają noszenia fraka we dnie, noszą go tylko w oko- 
licznościach wyjątkowych, np. przy ceremoniach pu- 
blicznych, gdy władze wojakowe i cywilne wystę- 
pują w pełnych mundurach, Za pogrzebami we fra- 

| ku i białym krawacia idą tylko najbliżsi krewni 
zmarłego i spadkobiercy. Przy obrzędach ślubnych, 
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tylko pan młody, ojeowie i drużbowie muszą frak 
przywdziać. W ceremoniale ślubu księcia Aosty 
ułożonym przez ks, Orleańskiego, zaznaczonem było 
wyraźnie, że panowie ukażą sią w tużurkach Jako 
zasada ogólna, frak noszony bywa obecnie na takich 
tylko uroczystościach, gdzie damy występują w to- 
aletach wieczornych, dekoltowanych, 

Na co się przydać może szpada akademicka? 
Juliusz Simon w jednym ze swoich artykułów wy- 
jaśnia, na co się przydać może... szpada akademicka, 
„Szydzicie sobie — pisze znakomity filozof frau- 
cuski — z naszych palm i naszych szpad akade- 
mickich. Ja zapewniam was, Że szpada akademicka 
możó się na coś przydać. Oto epizod z mojej mło- 


Fabryka papy dachowej 


Sświęcini 


rów fundamentowych, położenie posadzek 


wych, osuszanie zawilgoconych ścian w mieszkaniach itp 


Pokrycie dachów papą dachową i 


nym, moją urzędownie zbaduną i uznaną za ogniotrwałą papę 


dachową. 
dukty smolne. 


| Carbolineum środki desinfekcyjne i chemiczne pro- | 


Wzory, cenniki, rysunki, kosztorysy č broszury wysyłam na 


| żądanie. 
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Pierwsza wiadeń 


Odznaczenie : 


Złoty medal. 


Przez pierwsze lekarskie powagi 


| Każda marka powinna środki tego użyć i wypróbować, 


f 45, wielka 80 ct. 


Emil Ez£_użmicikzi 


i asfaltu. 
rlc ie różnych rodzajów asfaltowań, izolowanie mu- 
S m i bruków asfalto- 


Filia Lwów, ul. Gródceka Nr. 79 F. 


ska mączka dla dzieci 
E Giacormasllii 


Wiedeń. Fiinfhaus Robert Hammerling-gasse I. Wiedeń. 


Anstro - węgierski i 
król. włoski patent. 


i bardzo wielu lekarzy jako 
i] bardzo dobry środek pożawny i zastępujący mleko matki, ) r 
domach podrzutków i szpitalach dziecięcych Z najlepszym skutkiem Używane. 


Do nabycia prawie we wszystkich aptekach i drogueryach. Mała puszka 


dości. Byłem studentem, gołym jak bizun. Pewnego 
razn, głodny jak wilk, zaszedłem na chwilę do 
jednego z „nieśmiertelnych“, Cousina, profesora 
Sorbony, który mnie otaczał łaskawą protekcyą. 
Wchodzę i przedewszystkiem powonienie moje ude- 
rza zapach... pieczeni. Bawię u Cousin'a kwadrans, 
pół godziny, wreszcie zabieram się do odwrotu, 
„Ale, ale — pyta Cousin — jesteś pan po obie- 
dzie?* „Nie jeszcze — odpowiadam — ale za to 
głodny jestem jak wilk“. „Czegóżeś mi odrazu tego 
nie powiedział?“ — woła Cousin i ciągnie mnie do 
kuchni, gdzie przy ogniu obraca się przepyszna 
pieczeń. Na rożnie? Gdzie tam, na.. szpadzie aka- 
demii francuskiej, którą kucharka  Oousin'a uznała 
za godną do tak wzniosłego celu. Oto, na co przy- 
dać się może szpada nawet akademikowi...* 

Halucynacye szachisty. Słynny szachista, pan 
Blackburne, miewa po każdej, t. zw ślepej partyi 
szczególne halucynacye. Ziemia dzieli się dlań for- 
malnie w szachownicę, a on sam czuje się, — jak 
opisuje w zajmującym artykule w Chess Journal — 
figurą szachową. „Naśladuję wówczas”, pisze, — 
„wszystkie ruchy figury, za jaką się na razie uwa- 
żam. Jako laufer przebiegam szybko w poprzek uli- 
ce, jako pionek stawiam krok naprzód ostrożnie, 
albo potrącam kogoś, który mi z boku w drogę 
wchodzi Niedawno schwytałem za rękę jakiegoś pa- 
na, którego nigdy przedtem nie widziałem : „Czy 
pan nie widzi, że robi pan fałszywe posunięcia? 
W czterech ciągach będzie mat“, Człowiek ów, któ- 
ry widocznie nie był szachistą, wziął mnie za wa- 
ryata. Innym razem wpadłem na całkiem obcą da- 
mę. „Szach królowej*, — zawołałem, a ona uśmie- 
chnęła się uprzejmie, jak gdybym jej powiedział 
komplement. Istne szczęście, że nie poczułem się 
nigdy jeszcze zwycięzcą, byłoby to trochę za komi- 
czne, a to, żem się nie poczuł jeszcze dotąd królem 
przypisać należy niewątpliwie mojej nadmiernej 
skromności!“ 

Sędzia i hypnotyzm. Pewien sędzia rozstrzy- 
gat w sprawie złoczyńcy, który, broniąc się, twier- 
dził, iż przestępstwo spełnione zostało bezwiednie, 
pod wpływem sugyestyi. Sędzia, pomimo takiego 
argumentu, skazał go na dziesięć lat więzienia, po- 
zwalając jednak wezwać tego samego hypnotyzera 
i kazać mu odebrać sobie świadomość na czas kary. 

— Ta sama siła — rzekł — która cię popchnęła 
do spełnienia zbrodni bezwiednie, powinna teraz 
przyjść ci w pomoc, tak, abyś odsiadywał w wię- 
zieniu i spełniał ciężkie roboty, nie zdając sobie 
z tego sprawy, 

Ofiary. Na gimnazyum polskie w Cieszynie 
otrzymaliśmy od grona urzędników Dyrekcyi skar- 
bowej w Zółkwi kwotę 4 zł, 45 ct. 

Zmarli. Jan Antecki, inspektor podatkowy 
w Bochni, umarł w 83 roku życia. — W Piekarąch 
na Górnym Szląsku umarł proboszcz tamtejszy i ka- 


nonik ks. Leopold Nerlich, gorliwy szermierz praw ; 


języka polskiego. Na pogrzebie wdzięczni Szlązacy 
pojawili się w kilkotysięcznej falandze, a samych 
kapłanów z całego Szląska szło stu ze zwłokami 
zmarłego patryoty. — Jan Pławiński, emer. sędzia 
powiatowy, umarł w Pomiarkach koło Świerza, — 
Bronisława Sielecka, uczenica seminaryum nauczy- 
cielskiego, umarła we Lwowie w 18 wiośnie życia. 
Wiucenty Buchowiecki, kontrolor poczty i telegrafu, 
zmarł we Lwowie w 61 roku życia. — Anna ze 
Skibińskich Szoatakiewiczowa, żona emeryt. inżyniera 
magistratu lwowskiego, umarła w 68 roku życia. — 
Emilia ze Ńchneidrów Rischkowa, wdowa po na- 
czelniku sądowym, umarła we Lwowie w 583 roku 
życia. -— Józef Błahuta, nauczyciel, umarł we Lwo- 
wie 24 roku życia, — Ferdynand Schrimpf, emeryt, 
major, ozdobiony wojennym krzyżem, umarł we Lwo 
wie w 66 roku życia, 

Stan powietrza. T. o 8 rann +17' R. wyci. 
+19 R, Bar. 764. Podnosi się. Dźdżysto. 


Sancta simplicitas. 

— Pani — rzecze młodzieniec do ślicznego pod- 
lotka, który dopiero co opuścił mury pensyi — dziś 
zostałem doktorem filozofii ! 

— Tk? = dziwi się śliczny podlotek, który do- 
piero co opuścił mury pensyi — a kiedyż pan za- 
czoie przyjmować pacyentów ?,, 


Odpowiedź od Redakcyi. Wiełmożna Pani Róża, 
Wprawdzie śmierć, zabierając ludzi, nie tłómaczy się 
przed nimi dlączego to czyni, ale nowelista powi- 
nien umotywować dlaczego uśmierca swoją bola- 
terkę. Przecież nie dlatego, że grała Szamanowskie 
„Dlaczego ?* Oto dlatego nie może być drukowane 
„Dlaczego ?“ 


Literatura ! Sztuka. 


*  „Umrzeć* Ponury ten temat, dotknięty naj- 
pierw przez wielkiego myśliciela rosyjskiego Liwa 
Tołstoja, a przed dwoma laty przez jednego z mło- 
dych literatów warszawskich, p. Ignacego Dąbrow- 


PRZEGLĄD z dnia 4 Sierpnia 1895. 


w beletrystyce, który jakby na przekór literaturze 
słowików i róż, analizuje to, eo jest w Życiu czło- 
wieka najstraszniejszego i najbardziej tragicznego. 
Krytyka niemiecka żywo zajętą jest obecnie nową 
wschodzącą gwiazdą, którą jest młody lekarz Artur 
Schnitzler. W świeżo ogłoszonej powieści swojej 
pt. Umrzeć* dał on wyraz materyalistycznym po- 
glądom na życie, rozwijając przytem jednak wielki 
zasób fantazyi poetyckiej. „Umrzeć* przypomina 
bardzo dwa znane i głośne dzieła ostatniej doby 
literackiej: „Smierć* wspomnianego wyżej Ignacego 
Dąbrowskiego i „Chorą miłość* Maniegazzy. 

Autor przedstawia w swojej powieści resztki 
Życia suchotnika i uczucia, które ożywiają gasnącą 
pierś ludzką. Dni bohatera są policzone, choć po- 
zornie wygląda on zdrowo — może myśleć i praco- 
wać. Znakomity jednak lekarz chorób piersiowych 
powiedział mu otwarcie, że nie może żyć dłużej nad 
rok. W tem miejscu autor zadaje pytanie, czy po- 
winien lekarz prawdę mówić choremu i w ten spo- 
sób pozbawiać go nadziei? Bohater powieści Schnitz- 
lera kocha piękną kobietę, która towarzyszy mu na 
południe i pielęgnuje go z poświęceniem. Zrozpa- 
czona opinią lekarza kochanka, przelewa łzy i przy- 
sięga choremu, że go nie przeżyje, że z nim razem 
do grobu wstąpi. Chory delikatnie głaszcze ją po 
twarzy, uśmiecha się i mówi, że życie jest tak 
piękne... 

Rozwój choroby postępuje jednak szybko. Cho- 
ry na każdym kroku ma na myśli widmo śmierci; 
stopniowo napełnia go uczucie niesmaku i przygnę- 
bienia, gniewają go słońce i piękne góry i widok 
kochanki, kwitnącej zdrowiem. Dziwna myśl przy- 
chodzi mu do głowy. Patrząc w oczy kochanki i 
trzymając jej ręce, biedny chory przypomina sobie 
obietnicę poprzednio przez nią sobie daną. Wszak 
ona nie może Żyć w chwili, gdy jego kości pokryje 
ziemia. Chory o tem myśli ustawicznie, dniem i no- 
cą, a mysl tę podziela kochająca go dziewczyna. 
Tutaj czytelnik znajduje analizę uczucia, które 
z miłości przeradza się w litość i stopniowo za- 
czyna się godzić z niewątpliwą stratą ukochanego 
człowieka. 

Dziewczyna z początku nie wierzy w śmierć 
i ufa przyszłości ; pózniej jednak przekonywa się, 
że śmierć jest od jej wiary silniejszą, że już strach, 
jakiego doznaje w obec zwolna umierającego ko- 
chanka, jest większy od obawy śmierci i — od mi- 
łości. Nie przestała kochać go, lecz widmo choroby 
przeraża jej instynkt zachowawczy, chory zaczyna 
ją przejmować wstrętem fizycznym, przestaje cało- 
wać go, boi się nawet zarażenia suchotami. Powoli 
kochankowie zaczynają wrogo na siebie spoglądać ; 
on podejrzywa ją o brak uczucia, ona wzdryga się 
przy dotknięciu wilgotnej ręki chorego. Nadchodzi 
chwila decydująca. Podczas agonii chory chwyta 
dziewczę za szyję i w rozpaczy woła: 

— Czy idziesz ze mną do grobu? —  Dziewezę 
wyrywa się z krzykiem : 
— Nie! nie chcę, nie mogę l.. 
I uciekła. Suchotnik skonał samotny. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 1 sierpnia. 

(Z) Oficyalny komunikat rosyjski zapowia- 
dający, że Rosya nigdy nie zmieni swego dzi- 
siejszego stanowiska względem Bułgaryi i jej 
księcia, nie wywarł na gieldzie żadnego pra- 
wie wrażenia. Tendencya pie zachwiała się ani 
na chwilę, chociaż kursa traciły cokolwiek 
z wczorajszych notowań skutkiem odbywającej 
się dodatkowej likwidacyi miesięcznej. Ci, któ- 
rzy spóźnili się z rozwikłaniem swych zobo- 
wiązań, musieli po większej części podawać 
swoje papiery, gdyż gotówka na cele giełdowe 
była bardzo droga 1 w reporcie musiano za 
nią płacić aż do 109/,. e 

Najważniejszym wypadkiem w Berlinie 
była dzis znaczna haussa w rencie włoskiej, a 
powodem jej było bankructwo wielkiej firmy 
genueńskiej „Fratelli Bingen“, która na wszyst- 
kich giełdach europejskich operowała zawzięcie 
na zniżkę renty włoskiej, i tak tą niepatryo- 
tyczną spekulacyą oburzyła na siebie wszyst- 
kich we Włoszech, że kto tylko stał w jakich- 
kolwiek st sunkach z tym bankiem, zrywał je. 
Dziś ogłosiła ta firma niewypłacalność, a w Ber- 
linie kupowano w drodze egzekucyjnej rentę 
włoską na jej rachunek. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 408:50, węgierskie 491:20, 
Anglobanki 17475, Uniony 353:50, Bankvereiny 
169:—, Landerbanki 280'80, Ludwiki 22370, 
Czerniowieckie 322—, Elbethule 29975, Renta 
papierowa 100:80, srebrna 10095, austryacka 
złota 12350, 4%, austr. renta wal. kor. 10090, 
węgiersku złota 12325, 4/ węgierska renta 
wal. kor. 9990, dukat 5'72—, 20-fruukówka 


skiego, Staje się ulubieńcem najnowszego kierunku ! 9:62, marki 11:86, ruble 1:267A: 


cementem drzew- 


franco. 


=) 


uznany 1 w wielu 


| Fabryka maszyn rolniczych 
E. Kihnego w Moson 


(najstarsza fabryka maszyn rolniczych w Węgrzech, założona 
w roku 1856) zaprasza do zwidzenia jej lwowskiego głównego 
(składu przy ul. Gródeckiej 1. 10. 

Bogaty skład najnowszych, galicyjskim stosunkom odpo- 
wiadających pługów, bron rolnych i łąkowych, kultywatorów 
oborywaczy, wyśmienitych amerykańskich grabiarek, wialń, 
trieurów maszyn do przysposabiania (parzenia) karmy i gar- 
niturów rmałocarnianych. | 

Specyalność: E. Kiihnego znane siewniki „Hungaria“ i 
„Mosoni-Drilli* rozpowszechnione w 16.000 egzemplarzach. 


Cenniki we wszystkich językach na żądanie gratis i | 


Przez c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 


Dr. A, Majewskiego we Lwowie 


przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą- 
cych do kuracyi, która się odbywa rano do łÓtej i po- 
południu od 4—6 godziny. Telefon 306. 


Zakład wodoleczniczy i sanatorium 


Wiedeń 1 sierpnia. Spirytus 1690—17'10. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 2 sierpnia. 

Konjunktury zbożowe przedstawiają się 
w tym roku dla nas o tyle korzystniej, że tu- 
tejsza pszenica co do jakości jest lepszą od wę- 
gierskiej, więc przynajmniej do sąsiednich pro- 
wincyj eksport powinienby się rozwinąć. Dotąd 
jednak nie ma śladu jakiegokolwiek ożywienia, 
przeciwnie, ponieważ co do ilości zbiory w Wę- 
grzech są większe, jak w roku zeszłym, okoli- 
czność ta sama przez się oddziaływa deprymu- 
jaco na ceny, tak, że zarówno w Węgrzech, 
Jak w Niemczech, gdzie zbiory zapowiadają 
się dobrze, ceny zboża obniżają się. Pod wpły- 
wem tych wiadomości, kupujący zachowują się 
wyczekująco i odbyt był znowu dzisiaj bardzo 
słaby. Płacono za nowe zboże: 

Płacono pszenicę białą 0'00 do 0:00, czer- 
woną 7'30 do 7:50, żółtą 7:30 do 7:50, żyto 6-20 
do 635, jęczmień browarny 000 do 0:00, na 
paszę 000, owies stary 6'25 do 6:50 zł, wy- 
kę 0.00—0.00 zł., rzepak 9.00 do 9.20. Wszyst- 
ko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dia handlu t przemysłu. 


$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 2 sierpnia. 

Pokup słaby, ceny z trudnością się utrzymują. 
Jedynie owies gotowy więcej poszukiwany i w cel- 
nych gatunkach znajduje odbiorców. Chmiel bez 
kupca. Spirytus również spokojnie. transakcye bardzo 
małe i to po zniżonych cenach. 

Dzis notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica nowa 6'25 do 650, żyto nowe 5— do 
5:50, owies obroczny 6:— do 6'40, owies nowy 4'25 
450, jęczmień nowy 4:25 do 4'50, rzepak 825 do 


8'50, groch pastewny —— do —,—, groch 
650 do 9—, wyka 5— do 525, bo- 
bik 5— do 5'20, hreczka 8:25 do 850, kuku- 
radza stara 0— do 0—, kukurudza nowa 0— 


do 0'—,chmiel za 56 kilo 60—do 70, koniczyna czer- 


wona 45'— do 50—, koniczyna biała 50— 
do 60—, koniczyna szwedzka —*— do ——, ty- 
motka —'*— do —*—, spirytus za 10:000 litr. proc. 


loco stacye kolei 13:75 do 14—, spirytusu na ter- 
mina 12:45 do 13:—. 


felegramy „Przeglądu“. 


Lindau 3 sierpnia, Arcyksiążę Robert Fer- 
dynand, dziesięcioletni syn wielkiego księcia 
Ferdynanda toskańskiego, umarł tu wczoraj 
skutkiem zapalenia błony brzusznej. 

Konstantynopol 3 sierpnia. Wczoraj udzie- 
liła Porta reprezentantom Anglii, Francyi i Ro- 
syi obszernych wyjaśnień do swej ostatniej 
noty w sprawie arm ńskiej. 

Ambasador austryacki br. Calice ma się 
już znacznie lepiej. 

Pilzno 3 sierpnia. Słodownia tutejszego 
mieszczańskiego browaru zgorzała doszczętnie. 
Budynek był asekurowany na znaczną sumę, 
to też zarząd browaru nie poniesie wielkiej 
szkody. Przy gaszeniu pożaru zginął jeden pom- 
pier, a jeden ciężko się pokaleczył. 
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HOTEL IMPERIAL. 
ERZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów — ul. Trzeciego Maja l. 3. 

Przyjechali dnia 2 sierpnia A. Skrzynecki 
z Warszawy. H. Wołodkowicz z Rosyi. M. Dobija 
z Krakowa. A. Daniel z Jass. W. Brandys z Kal- 
waryi. J. Brandys z Wielkich dróg. ©. Róbra 
z Freibergu. Dr. Borysikiewicz z Wiednia. R. 
Markusheim z Hamburga, G. Colloneli z Wenecyi. 

K. Abrahamowicz z Czereszu > 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Pisc Maryacki. 

Przyjechali dnia 2 sierpnia. M. Łastawiecka 
z Lipnika. S Jaroszyńska z Podola rosyjskiego. 
K. Starzyński z Podola rosyjskiego. B. Cieński z 
Łoszniowa. A. hr. Komorowski-Buffczyński z Polski. 
B. br Popper z Wygody. J. Rosenstock z Rusia- 
tycz. J. Beimel z Pesztu. J. Joanni z Aleksandryi. 
M Julius z Odessy. 
NOSZE (77 [> TAG TKOROD O MEET TERE EPEE POOR 


INadesłane. 
itubryku ta nie pochodzi od Redakcy1 nie bierze też 
ona zm mię na wiebia żadnej odpowiedzialności, 
Kurs przygotowawczy 


do egzaminu na jedacrocznych ochotników, rozpoczynam 
1l września 1895 we Lwowie ul. Piekarska Nr 8. 
Łabo.wski. 


i gmin dostarcza 


qr Y 23 ap: 
Nowosci 'Fiterackie. 
Chmielowski Piotr. Wspò’'czesn’ previ polscy- Szkice. ZŁ 2.70. 
Dygasiùski Adolf, Wy czasy łvnowski. Nowele Zł. 2. 


Esteja. Mgławica. Powteść. Zł. 260. 


Leliwa Hrabia. Z 


| Cukry deserowe znakomite | 


odznaczone na wystawach krajowych i 
zagranicznych złatemi med 
które już od dawna przez wybrednych 
smakoszy jako najiepsze uznane zostały 
pół klgr. 1.20 poleca codzień świeże 


„Henryk Treter | 


właściciel parowej fabryki czekolady ul. 
Kopernika 1. 3 obok apteki. 


Gawalewicz. Bluszce. Historya małżeństwa. Zł. 1 65. 


Cud*k. Powieść. Zł. 1.65, 


n 
Hagenowa Mrya. Szalone serca. Powieść współczesna Zł. 2.50, 
Jeske Choiński Rezkład w życiu i literaturze. Studyum, Zł. 1.85, 
Junosza Klemens. F -tografie wiaskowe. ZI. 1.35. 
Willa Pana Rsgenta. Obraz z życia wiejskiego Zł 2. 
arys stagunk+w olsko-roSyjskich Zł. 1.50. 
n „ Toż samn w eryginale rosyjskim Zł 150. 
Łada Jan Paetele Zł. 210. 
Łoj Hr Wincenty. Aktorka. Powieść współczesna. Zł. 2,70. 
Margert. Texy doby dziejów naszych, Zł 150, 
Prus Bolesław. Kroniki. 1875—78. ZŁ 2.80. 
Rodziewiczówna Marya. Zgruszy. Nowelle. Z}, 1.60. 
Rogosz Józef, Mat ry życ'!a. Powieść współczesna. ZŁ 2.40. 
Tzrnowski Stan. Studys polityczne. 2}. 1.80, 
Wilczyński Albert. Milutka zona. Powieść. 


połecą 


_ Księgarnia SEYFARTKA | CZAJKOWSKIEGO we Lwowie. 
PIEGI 


| plamy na twarzy i inne nieczystości 

skóry znikną już „po 7 dniach zupełnie 
po użyciu Dra 
ej nieszkodliwej 


i- -mearan TOY O 


alami, 


1 nie więcej 


j nych po 80 ct. 


Wobec wysokiego kursu 


polecamy zamianę tychłe na 


Listy zastawne Banku krajowego, 
Rent austryackich i węgierskich 5 . 


n » 


Towarz. kredytowego, 
Banku hipotecznego 


Dom bankowy 
i Kantor wymiany 


Zegary wieżowe 
do kościołów 


jakoteż zegary ola klasztorów, szkół, ratuszów, faale ten, kto pojąwszy potrzebę rzeczywistą 
bryk i publicznych budynków dostarcza znakomicie społeczeństwa, do pracy pomaga i z pomo- 
i dokładnie wykonane, tak co do konstrukcyj jak ice tam spieszy, gdzie nędza staneła u kre- 
co do roboty, wskutek racyonalnego podziałą pracy su, a sił i odwagi brak, by reke wyciągać 
znacznie lepsze jak wyroby konkurencyjne 3 
godnymi warunkami spłaty dla urzedów parafialnych Zostawszy sierotami, ujrzałyśmy sie od 
z: arowa fabryką se*arów razu bez dachu i bez chleba, jednem sło- 
wieżowyeh Fr. Horavns i Ska Rerno,wem, w nedzy do nieopisania, wtedy to 
Moraw'a Kosztorysy darmo l franko. Premio |J. O. Książe Jabłonowski, który jest opa- 
wane pierwszymi nagrodami w Londynie. Brukseli, |trznościa wszystkich nieszczęśliwych w 

Palermo, Kromieryżu, Lincu, Boskowitz itd. j 


Christeffa znakomit 
Ambracróćme. Prawdziwe tylko w 
zielono-opakowanych słoikach szklan- 


Skład główny dia LWOWA: Apteka 
| pod srebrnym orłem Z. Ruckera, 
| w KRAKOWIE; apteka W. ' Redy- 
j ka. i apt. E Hellera. S: 


Sokal i Lilien 


3 
Dentysta Dr. B. Kaczorowski 


przenióslezy swój długoletni 
Zakład dentystyczny 


6 Wiednia da Lwowa, ordym. przy ul. Sykstnskiej l. 28, 
stars eoozta:, Sztunzne zęby. 


Doniesienie. 


Ważne dla wszystkich cierpią- 
cych na przepuklinę. Wysokie c. k. 
Ministeryum Handlu w Wiedniu nadało 
P. M. Freilichowi bandażyście-specya- 
liście we Lwowie ul. Szpitalna Nr. 4 dnia 
25 czerwca 1895 r. do 1. 2297 Patent 
na wyłączny wyrób ulepszonych bandaży 
jego własnego pomysłu, o czem Szanowną 
P. T. Publiczność powiadamia się. 


a o STYCZIERĄCKEWKONYANNENWRŁY 
M. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 


we Lwowie, ulica Jagiellonska 1 3, 
wypłaca już dziś 1 
bez potrącenia prowizyi 


wypowiedziane z dniem 1 listopada r. b. 


0 p. lie ty zast, galic, Banku hipot, 


wraz z kuponem bieżącym. 
BIE PRE>NESY 


na 3 pr losy austr. Zakładu kred. ziem I emisyi po | złr. 
75 ct wraz ze stemplem Cią+nienie 16 sierpnia rb. Glówna 
wygrana koron 90.600. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sie o dołącze- 
nie 20 ct. na portoryum. 


! Promesy 
| na 3% Losy austr. Zakładu kred Ziemsk 
I. Emisyi. 


| Ciągnienie dnia 16 sie; pnia 1895. 
złr. 45 000 wal. austr. | 
Eg po 1 złr. 75 ct. $i 
sprzedaja 


August Schallenbarg i Syn 
dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie, | 
Rok założenia 1858, i 
l Wydawn ctwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
I numerata roczna złr. 1.50. 

s MDE EO «= SINGEL WOW 


WRA: PUNO EA a a 


Lwów dnia 5 sierpnia (Z Izby handlowej). 

Mkcye za sztuke: Kolej gal. Karola <adwiks 200 
zl. m. k. 221— do 2246—, Kolej Liwowsko-Czern„Jasska 
o 200 zł. w. a, 323,— do 327—, Banku hypotec-nego po 
200 zł. w, a. 440.— do Akc. garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 408,—, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 260 — do 260.—. 

Listy zastawne za 100 zl: Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 40 lat. 5 proc. z 10 proc. prem. 110'89 do 
111 —, 4 i pół proc. los. w 50 lat. 100.60 10130. Banka 
kraj, 4 i pół. proc. los, w 51 lat. 100775 do 101.45, Banka 
kraj. 4 proc. los. 57 lat, 38'— do 98'70 Tow. krod. gal. 
ziem. 4 proc. (I emisyk) 9850 do 9920. + proc. los, 
w 41 i pół latach 98'10 do 98.80, 4 proc. los, w 56 lat. 
98-10 do 38'80. 

Obligi za 100 zł: Gal. fand. propinacyjnego 4 pre 
98:40 do 99'10 Bukowińskiego fund. propin. 5 proc, 102.25 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 proc, (O emisyi) 102.10 do 
102,8) Pożyczki kraj. 6 proc. 105-—  —=——, £ pół proc. 
100.60 do 101.3, 4 proc. z r. 1891 93,— do 9870, 4 proc, 
po-—— koron z roku 1893 98'— do 98.70. 

Monety. Dukat cesarski 5'63 do 5.73, Napoleondor 
9.53 do 9.68, Półimperyał 10.— do —.—, Kabel rosyjsk 
papierowy 1.50 do 1.51, LuU marek niemieckicł 59.25d0 5975. 


—|—, 


Wiedeń 2 sierpnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 403-12, węgierskie kredyty 49150, an- 
globank 173—, bankverein 169.60, unionbank 
36250, landerbank 27975, staatsbahny 431'12, 
lombardy 111'26, elbethale 299.00, akcye tyto- 
niowe 235.50, rima 28950, alpiny 94.60, renta 
majowa 100.90, węg. renta złota —'—, austr. 
renta koronna —,—, losy tureckie 68'40, węg. 
renta koronowa 100.05, marki 59.36, ruble 129..50 


Wiedeń 3 sierpnia (godz. 11 w  połudn.) 
Kredyty 402.—, kred. węg. ——, Anglobanki 
17275, Uniony —.—, Bankvereiny —, —, Län- 
derbanki 279.50, Akcye tyton. —.—, Stawtee 
bahny 43035, Lomb. (z kup.) 111.—, Elbethale 
——, Renta pap. —.—, Renta węg. 4%, kor, 
——, Benta w wierska złota 4%, —.—, Alpin» 
—.—, Marki 59.37, Losy turackie ——. 


Podziękowanie. 


Nia ten wspiera nedze, kto jednorazowo 
dajac jałmużnę głód nedzarza zaspakaja — 


d do-|po jałmużnę, 


Bursztynie, zajał się nami po ojcowsku, od 
—— kilku miesiecy opłaca nam mieszkanie, 
zaopatruje nau w drzewo i wiktuały a 
obecnie przysłał nam piękną maszyne do 
szycia. Ten skromny a czcigodny dobro- 
s |czyńca rumieni się i chroni od podzieko- 
wań, na tej więc drodze zniewolone sie 
czujemy złożyć Mu z glebi serca przepeł- 
nionych wdzięcznością serdeczna podziekę, 

Wybacz J, O. Książę i racz przyjąć sa- 
pewnienie, że my sieroty biedae w całem 
życiu nie zapomniemy Twych łask i gorą- 
co modlić się bedziemy o szczeście i bło« 
gosławieństwo dla J. O. Księcia i Jego do- 
stojnej rodziny, 6 

Bursztyn. 


Sieroty. 


I Najtaniej !! 
Pasy i gurty ) 
Oliwy i tłuszcze _ ) 99 maszyn 
Węże gumowe i parciana, 
_ || Carbolineum i Antimerul'on prze- 
ciw grzybowi 1 wilgoci, 
Ter drzewny | pogazowy, 
Papa do krycia dachów, 
Farby | lakiery do każdego celu 


polecają 


L. Włodek 6 A. Krajewski 


skład farb, materjałów itp. 
Lwów uł. ietmańskka 4. 


rág Hetmańskiej obok Kawiarni Wiedeński 
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PRZEGLĄD s dnia 4 sierpnia 1895. 


Oszklenie budowli I portali =- J. MEHRER 


Realność 24 morgów, pół mili od 
stacyi kolejowej z zbiorem tegorocznym 
do Bah ay Bliższych wiadomości udzieli 
Władysław Grzywiński, Brusno p. Cie- 
szanów. 


Majątek 


w powiecie tarnowskim 408 mor- 
gów ogółem z inwentarzem żywym 
i martwym i ze zbiorami 


do sprzedania 


Bliższej: wiadomości udzieli 
właściciel pod literami S. M. post 
rest. Ryglice. 5-5 


Dr. Ant. Roleki 


Berger) 
od lat przeszło 20 specyalista chorób 
wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 
ul. Zimorowicza ìl 5 prawie naprzeciw 
gmachu Sokoła. Ordynuje od godziny 9 


Ananasy = 


Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1. 
== Wolne posady, EE 


Potrzebwy zaraz na wieś kucharz, 
kawaler. Odpisy świadectw i rekomenda- 
cye oraz warunki swoje nadesłać b, 14 
poste restante Jarosław. Odpisy świadectw 
nie zwraca sią. Starsi mają piarwszeństwo 


ROZMAITE WIADOMOŚCI 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu 8. W. Niemojowskieg 
odznaczone medalami, które wszę- 
dzie nabyć można. 


— Bledzie pocztowe sztuka 
handel Alberta £zkowrona. 
trosięta czystej krwi Yorhschire, 8 
tygodniowe sprzedaje Zarząd dóbr Jurowce 
koło Sanoka. 7-10 
Mickiewicza | 6 dostanie znakomi- 
ty wikt domowy na świeżem maśle spo- 
rzadzany. 8-10 


ct, poleca 


ważące kilo, sztuka po 3 zł. sprze- 
daje zarząd ogrodu  Charzewice, 
poczta Rozwadów. 
Uprasza się uprzejmie pana 
Józefa Strzelbickiego o podanie 
swojego teraźniejszego miejsca 
pobytu do Zarządu dóbr 
w Ostrowie p. Tarnopol. 

Bex blagi! Mężczyzna, kobieta rozpo- 
rządzająca sobą i Tysiąc guldenami, za- 
pewni sobie bez ryzyka dzienny dochód 
piędziesiąt florenów. Bliższej informacyi 
udzieli z marką na odpowiedź T. L. M. 
poste restante Lwów. 1-3 

Smumiennłe i gruntownie przygoto- 
wuje nauezycieł do egzaminu, przyjmuje 
też na stancyę uczniów z domów obywa- 
telskich, Piekarska 25. 1-5 

Guwernaniki, bony różnej natodo- 
wości, maszynistów, gorzelników i oficya- 
listów z najlepszemi świadectwami mam 
zawsze do polecenia. S. Hatala, biuro wy- 
wiadowcze, Sykstuska 8 Lwów. 1-5 

Ud 18586 roku istniejąca i na wzór za- 
graniczny urządzona we Lwowie I konce- 
syonowana prywatna szkoła ludowa 4 kla- 
SOWA Wraz z kursem przygotowawczym do 
szkół średnich przyjmuje uczniów od 1 
września. Bliższych szczegółów programu 
nauki i warunków przyjęcia udziela wła 
ściciel i kierownik zakładu prof. Wajgiel 
przy ulicy Piekarskiej 8_ 20 | we Włoszech. Tłómaczenie z trze- 

. Ważne dvulesienie! Kto chce ciego wydania. T. I. zł. 2.60, w ozdo- 

się zaopatrzeć w obuwie eleganckie i || bnej oprawie 8 zł. 


Proszek do Zębów. 
© a) O 


-240.ent. >> 


Główny skład na Galicyę w aptece 
Kaliksta Krzyżanowskiego 
Lwów, ulica Kazimierzowska Nr 26. 


Nowele 2 zł, w ozdobnej oprawie 2'50. 
Antoniewicz Karol X. Woezye Beli- 
gijne, Wydanie wytworne, 
winietami i portretem, z okładka przy- 
ozdobioną rysunkiem Tondosa. Złr. 1.50. 


z licznemi|Miekiewicz A 


W życiu | 
nigdy wiecej 
się nie trafi sposobność 


tylko za złr. 4.25 


wspaniały wybór towarów otrzymać 


10 sztuk 
zł. 4.25 


10 szłuk 
zł 4.25 


1 prima remontoar kotwiczny dokła- 
dnie idący z 3-letnią gwarancyą. e 

1 łańcuszek z imit. złota, z karabin- 
kiem i pierścionkiem, 5 

2 pierścienie wedle najnowszego fa- 
sonu z imit złota, z imit. brylantu, 
turkusu i rubinów. 

2 szpinki do mankietów, złoto double 
z patent. sprzączką. 

1 broszka bardzo ładna, paryski fason. 

3 sztuk spinek do piersi imit. złota. 

Wszysikie te przedmioty 
razem Kosztują tylka złr. 425. 
Nadto osobna miespodzianka 
darmo by moją firmę w pamięci za- 
chowano. A 

Proszę rychło zamówić, bo zasób nie 
wielki, taka sposobność się nie trafi 
ZNOWU. 

Posyłka za zaliczką. 

Komu towar nie odpowie, to zwracam 
natychmtest pieniądze, tak że kupujący 
nie ma ryzyki. 

Sprowadzać jedynie przez firmę 


Alfred Fischer 
Wiedeń I Adlergasse. 


Spółka wydawnicza Polska w Krakowie 


poleca następujące nowości: 
Abgar-Sołtan. Z wiejskiego dworu.Margert. 


F:zv doby dziejów na- 
szych. — Obrazki sceniczne, dtr. 118, 
156 i 145. ZŁ. 1.50. k 
dam. Dzieła. Wydanie zu- 
pełne w 4 tomach, opr. w2 tomy w płó- 
tno 2 zł. 


Tożsamo, lecz na tańszym papierze 1 zł.|Ponikło Stanisław Dr Kilka uwag o 
Burckhardt J. Kultura odrodzenia) napojach wyskokowych, w 


szczególności o piwie pod wzgle- 
dem higienicznym. 30 ct. 


trwałe wyrobu własnego, dla dam i meż- 
czyzn, niech się połatyguje do renomo- 
wanej firmy Wilhelma Arbaszewskiego 
we Lwowie przy placu Bernardyńskiem 
l. 12 naprzeciw jeneralnej komenty. 
Ceny konkurencyjne. 
Z poważaniem W. Arbaszewski. 


Pocztowe torby dla posłańców po- 
zł. 6, 7 do 8 w głównym składzie przybo- 


U 


Dębicki iudwik, Z teki dziennikar: 
skiej. W 8-ce, str. 276. 2 serye zł. 2.60. 

Farrar F, W. Mrok ibrzask. Powieść 
z czasów Norona. 3 tomy w jednym zł. 
2.40, w starannej oprawie 3 zł 

Górski Piotr Dr. Samorząd gminny. 
3 zł. 50 ct. — Książka ta, owoc dłu: icb 
studyów, zawiera zarówno naukowy roz- 
biór istniejących urządzeń, jak i prak- 


Ta wskazówki, potrzebne przy co 

iennym urzędowaniu władz rządowych 
i autonomicznych. 

Górski Konstanty. 
ty olekiej. W 8-ce, str. 271. Zł. 2 60: 
— Historya jazdy polskiej. z 
3 tablicami. W 8-ce, 


str. 363. Zł. 8 50. 
"Kalinka Waleryan X. 


rów podróżnych Pawła Langnera, Lwów 
ul. Halicka 16. 


„SYRIUSZ" 
ARTUR KOSŚCICKI 


Lwów, ul. Ossolińskich 11 filia ul. 3 Maja 2 
poleca 
najwyborniejsze kawy pól kl. 90 do 105 ct. 
Herbs ty chińskie, rosyjskie i angiel. 
skie pół kl. od 1-50 do 6 zł. Q kruchy 
pół kl. 1.60 i 2 zł. 

'fechmiczny kierownik obezna- 
ny z systemem wolnospadowym i kanadyj, 
skim, mający dłuższa praktyke samo- 
istnego wiertacza, kierownika, poesukuje! 
posady z powodu zwinięcia kopalni nafty.’ 
Retlektnje tylko na poważne przedsiębior- 
atwo w kraju lub zagranicą. 

Łaskawe oferty pod: „Szczęść Beże* po- 
ste restante Krosno. 


Z Poszukują zajęcia. a 


©. |. kapitana 
na pensyi, lat 45, rzeźwy i zdro- 
wy, absolwowany słuchacz akade- g 
mii rolniczej w Wiedniu, szuka 
posady jako zarządca domu, dóbr, 
lasów, jako kasyer lub t. p. Oferty, 
pod adresem C. Brunner, Grzy 
małów. = 
Jako rutynowana pokojowa przy ho-j 
telu, kasyerka w sklepie, zakładzie kąpie 
lowym lub innego stoeownego zajęcia po- 
szukuje inteligentna osoba. Zgłoszenia do 
biura anonsów „Impressa“ Lwów. 4-2 
sd inteligantagch. pozakdpi Nauczyciel 
z bardzo dobrą metodą, łagodnego uspo- A Y 
sobienia, poszukuje lekcyi w miejscu Zgło- oprawie w 2 tomy zł. 3,60, w 4 tomy 


szenia do biura anonsów „impressa“ Lwów RER. ; a 
Sykstuska 80. 9.2 |Kroże. Sprawozdanie naocznego świadka 


nP | Z przebiegu procesu 40 ct, lo miejsco- 

„ Poszukuje zajęcia biurowego lub ny seo" zapisanych krwią na 

jako kasyerka we Lwowie, osoba inteii- szych męczenników za wiare, przybyły 

gen na, z długoletnia praktyką i świa- przed rokiem z górą — Kroże Przebieg 

dectwami' Zgłoszenia do biura dzienników tego procesu, w którym odsłonięto cząst 

i ogłoszeń Flobna pod J. N. G. 84 | ke gwałtów i bezprawi, ogłasza ta bro 
wrgani ta z praktyką 18 letnią szu-| az 


] D azura. Znaleść się ona powinna w każ- 
ka posady, Józeť Krzyżanowski postej dym polskim domu, gdzie żyje dla wiary 
restante Popielniki. 1-5 | św. dawna miłość. 

Panienka biegła w niemieckim iLanskaja N, Mieyonarzy świętej 
podł poszukule posady w sklepie.| MRwmyi. Powieść ze współczesnego ży- 
wentualnie kaacya. Zgłoszenia biuro] cią w „Zachodnim kraju“, tłumaczenie 
Olszewskiego Praca. vl Ut Api pabrusiagkie Zł. 1 60, 

w oba inteligentna poszukuje posady|, w. ozdob. opr. 2 zł. : 
jako panna słażąca w domach znałÓtnitytii Lozibski Bronisław Tłum. Szkic socya- 
do starszych pań, znająca się dobrze na| logiczny, zawierający, analizę a PR” 
krawieczyźnie i innych zajęciach kobiecych| występowania ludzi, jako masy dzia ae 
możę się zająć wyręczaniem w gospodar-| CEJ w pewnych chwilach ALE 
stwie domowym. Ńwiadectwa odpowiednie czeństw i narodów z nieprzeparta siłą, ja 


i i D. : -a| żywioł. Pod wpływem tej tajemniczej 
pod literami D. S, post. rest. Sambor. 1-2 potęgi ludzie soku dh, E T 


uzieła, 

IIL £ KW. Zawierają na 673 stronach 

80 prac znakomitego autora treści prze- 

ważnie historycznej. Cona obu tomów 

złr. 3.60, ozdob. opr. zł. 4.60, 

Tom Iil: @O»tatnic Tata pa- 

nowania Stanisia»a Augasta 

2 tomy, zł, 360, w ozdobnej oprawie 

zł. 460. 

s'jm czteroletni. Wydanie 
czwarte, w &ce, str. 728. Tom 1, II, j 
II po zł. 1.80, w ozdobnej oprawie po 
zł. 230. 

Kłuczycki Stanisław. Nieba i ziemie 
Pogadanki popularno naukowe w 4ce, 
str. 520, zir. 8, w bardzo wykwintnej 


stawienia tego, co się mówi w .ółku 
przyjaciół przyrody w ogólniejszem zna- 
czeniu Tekst ilustruje kilkaset rycin, 
liczne chromolitografie, tablice steryczne 
oźmian òt. Rzecz o roku 1563. 
Tom I. str. 250. zł. 2.50, trwale a ozd. 
oprawny 3 zł Tom LI. str. 326, 8 zł. 
uprawny zł. 3.50: Tom III str. 326, zł 
3.50, oprawny 4 zł Całe dzieło broszu 
rowane 9 zł, oprawne zł. 1050. — Naj- 
lepszą miara wartości dzieła są obszerne 
recenzye. Wszystkie przyzn»ją, iz z dzie 
łem tem liczyć się musi każdy, kio 
chce ocenić i zrozumieć wypadki 1863 
roku. 
Krasińskiego Zygmunta. Pisma. Wyda- 
nie zupełne, uporządkowane przez btan. 
Tarı owskiego 4 tomy 3 zł, w ozdobnej 


Biuro naaczycielskie p. Morawskiej A sad 7 
ali . : 9J) mieniaią się w zwierzęta lub demonów, 
Halicka 10, ma do umieszczenia uzdolnione| zgojni aa okrucieństw 1 objawów bestyal- 


nauczycielki Polki, cudzozieraki, Freblanki 
bony. a 1-4 
NMiłoam Francuzka poszukuje miejsca 
zaraz, tylko we Lwowie, przez biuro Bo- 
dyńskiej Lwów, Rynek, dom Andryolego. 


Kierownik-wiertacz 


inteligentny, z kilkunastoletnią praktyką, 
zdolny do samoistnego Administrowania 
kopalnia, poszukuje odpowiedniego zaj 
cia. Łaskawe zgłoszenia pod „3.14459* do 
biura dzienników i ogłoszeń Plohna. 


= Kupnoi sprzedaż = 


Lokomovbilę angielską o sile 12 
koni, używaną, lecz w bardzo dobrym sta- 
nie, sprzeda za gotówkę Zarząd fabryki 
parowej falcowanych dachówek w Zalesiu, 
poczta Rzeszów, 9-12 

Do sprzedamiu folwark składający 
sie z 75 morgów ornego gruntu, przeważ- 
nie z l i H klasy, przy gościńcu r urowa- 
nym, 10 kilom. od kolei oddalony. Zabu- 
dowania w dobrym stanie, ogród warzywny. 
i sad. Adres; dr. Mańkowski, Rohatyn, 1-1 
a a | 

O 


dpowiedzialny redaktor 


ności zarówno, jak do heroizmu. Stadyum 
to nosi na subie- piętno oryginalności i 
głębokości zapatrywań, która cechuje 
wszystkie prace niepospolitego uczonego 1 
pisarza 60 ct, w opr. płócien, 1 zł. 

Macaulay T, M. Szkice i rotprawy 
hilsteoryczme. Tłómaczył Stanisław 
Tarnowski, Dwa tomy 8 zł. w oprawie 


zł. 3.80, 


polepszeniami dostarcza i ręczy 


Fabryka maszyn rolniczych i odl 


nej siły wystarcza. 
Patent. komblnowans siewniki. 


Wacław Masłowski, 


Historya plecho |5 


tum [Słowacki Juliusz. Dzieła. 


oprawie 12 złr. Popadarki zawierają ze-|Tarnowski Stanisław. 


Rehman Antoni Dr. prof. Uniwers. Tatry 
pod wzgiędem fizyczne-geo- 
graficznym. Pierwsze dokładne i 
obszerne dzieło o naszych Tatrach, z 2 
mapami. Zł. 3.40. 

Rodziewiczówna Marya, % głuszy. Pe- 

łen poezylcykl nowel znakomitej autor- 

ki. W 8ce, str. 168. Zł. 1.60, w staran 
nej oprawie 2 złr. = 
Tejż» autorki wydaliśmy dawniej: 

— wma. Powieść. ZA. 1.3', w ozd. Opr. 

zł. 1.60. 

wer. Na rzerokim świecie. Po- 

wieść na tle stosunków  spółczesnych, 

W 8-ce, str. 200. Zdr. 1.80, w ozdobnej 

oprawie zł. 2.20. 

Wydanie zu- 

pełne w 6 tomach. W 12-ce. Broszuro- 

wane 2 zł, oprawne w płótno w 2 to- 

my zł. 2.80. 


Smolikowski Paweł X. Kistorya Zgro 


madzenia Zmartwychwstania 
Pańskiego. Tom III z 6 portretami. 
ZA 350. Tom I zł. 2.50, tom II zł 3. 
Całe dzieło 9 zł. 

Szczepański Alfred. © prądach myśli 
narodow: j, 50 ct. — Autor przecho- 
dząc dzieje stosunku ec polskiej 
do polityki, rozszerza się nad zwrotem 
w kierunku realnej polityki ratowania 
bytu narodowego, zwrotem, który objawia 
sie od r. 1668. 

x. Walerya” 

konaka jego życie i dzi ła, Sur. 

216. 3 zł. 

—0 kasi i Businach. Odbitka 

z „Krakusa“. Str. 68. 20 et. 

— raweł topiel, jako pisarz. 

50 ct. 

— Studya do dziejów litera- 

tury polskiej XIX wieku, (O 


kolendach. — O Kontederatach Mickie- 
w cza. — O Księgach pielgrzymstwa 
Mickiewicza. — Że studyów o Sło 
wackim: Mazepa, Niepoprawni, Hor- 
sztyński, — oczniki Wolskie z lat 
1557—1861. — Rachunki Bolesła ity). 
— Str. 291. 2 zł, w ozdobnej oprawie 


płóciennej zł. 2 50. 
— Z wakacyj Wspomnienia z po- 
dróży po Kijowie, Moskwie, Wilnie i 
Prusach królewskich. Wyd. drugie % t.. 
str. 475 i 518, 3 złr. RM) 
— Zdoświadczeń i rozmysiań. 
Wydanie drugie, w 8-ce, str. 444. 50 ct. 
Baronowa X. Y. Z. Towarzystwo 
warszawskie. 4tomy. Wydanie dru- 
gie 3 zł. 
Tretiak Józef Dr. prof. Z% dziejów ro- 
wyjskiej cewźury. 50 ct. 
Wodzicka z Potockich Teresa, klistorya 
po.ska dia, durasii jącej mio- 
dzieży. Część I zł. 2.40, w ozdobnej 
oprawie zł. s. Część ll zł. 2, w ozdo- 
baej oprawie zł. 2 6v. Oba tomy zł. 4.40, 
oprawne złr. 660. — Książka ta jesu 
nie podręcznikiem, lecz opowiadaniem. 
napisanem tak intetesująco i pociągająco, 
że z pewnością potrafi przykuć wyo- 
braźnię i uwage młodych czyte.ników. 
Zagórski Włodzimierz (Chochlik). No- 
weile. Serya 1.: (Wenus w podróży.)— 
We śnie i na jawie.— Jak w bajce. — 
Wilga.— Moja przygoda. —Homo novus. 
— Udwieniec). Str. 159. Zł. 1.40, ozdob. 
opr. zł. 1.80, Serya U.: (Lisiarz. — Ura- 
ia.— U naszych. — Marcin Tullius Ma- 
ruda. — Przez jedną chwilę. — Jak pan 
Pomeranz polował — Kóniggratz. — 
W maju. — Dwa słówka). Str. 161. ZŁ 
1.40, w ozdobnej oprawie zł. 4,80. 
Serya II.: (leatr w Biotowie. — Ko- 
chanka anioła. — Rodzina mojej žony.— 
Jaskółki. — Hypnotyczka). Str. 223. Zł. 
1.80, w ozdobnej oprawie złr, Ż.Ży, 


Do nabycia w każdej księgarni. 


Parowe garnitury młocarniane ze wszystkiemi najnowszemi 


za czysty wymłot jakoteż niena- 


ganne czyszczenie i sortowanie przy największej działalności 


Antoni Reissenzahn 


ewarnia żelaza w Prad<e-Bubną 


„ Filia we Lwowie ul. Grodecka 1. 49. 
Dalej poleca takowe nowo skonstraowane młocarnie wszystkich systemów 
z patentowanemi łożami kulistemi, przez co do ruchu tylko polowa pierwej wymaga- 


Bardzo korzystne warunki spłaty, 


Cenniki darmo i opłacone, 


Papier a fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


| 


i belgijskiego tud zież lister i ram 


© 


Najsmaczniejszy, jedynie zdrowy, a am | Jedyny, zamiast kawy, napó] zdrowy, niewiastom 


zem najtańszy dodatek do kawy fate 


fabryczny skład szkła toflcwego rzeskiego 


dzieciom l oahoryny pisas lekarzy polecony: 


WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25. 


Ceny umiarkowane 
Zanówienia z rrewincyi wykonuję bezzwłocznie. 


Hotel Victoria, 


Lwów, ul. Hetmańska. 
Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę i 
wyżej. 


Restauracya maż potery 


własnym zarządzie. 
Piwo tylko pilzneńskie. 
Polecam się łaskawym względom. 


J. VOISE 


wł. hotelu i restauracyi. 


ZMIANA LORALU. Najtańszy 
skład towarów optycznych i me chanicznych 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod „Kopernikiem* 
44 miae ). J przenie- 
A’ siony Zo- 
ł Czysty prodakt naturalny 8 do 
TY = M © w cych damirh 
(-8. ZŁOTYCH 7 EDA] rakzowapie więc przez dodania nowego 
3 a żak: Aż i an 2 ` rzymteszek wykluczone Mikaa 
tom Tw c 


Przeztroga: Żądać 3 brać tylko 
oryginalne pokiety, u napinem: 
U De Komron” "mz n PAELU 
nin a m WO SZÓ OZ UWDOW WAWA, T CY" T Y RYO TRR 


= 


W umyślnie na to urządzonym letnim teatrze we Liwowie 


Kontynentalny Eden-Teatr "SBE 


Dyrekcya: Rb. Schenk 
Dziś w niedzielę 2 wielkie przedstawienia o 4 popołudniu i 
o pół do 8 wieczorem, Popołudniu dia uczniów i dzieci połowa 
ceny, a loże po 5 zł. 


Wspaniałe dekuracye i wystawa piekna. Tylko widowiska najwspanialsze. Olbrzymi 
repertuar. Podróż przez niemożliwość. NSenzacyjne Potpouri z najwspanialszymi 

eiektami przedstawiona przez artystę nadwornego dyr. B. Schenka. 
Elektryczny balet. >ylwia! prześiiczny modny sfinx chwilowe zniknie- 
cie człowieka. Święto bachnsa, Podróżujacy śpiewacy. Wesołe więzienie najnowsza 
amerykańska iluzya senzacyjna W kraju cieni, nader komiczna s cena sylwetkowa. 
Prześliczna Mis 4.0ie, nieprzewyższona serpentynowa kalejdoskopowa tancerka. l. 
wiecące wody- 2. Danse Caleidoscop 8. Nowość: Taniec serpentynowy w powietrzu. 
Minurice Lebrun z Drury Lane Theatre w Londypie zwany żywa metamorfozą. 
Przedstawienie nigdy we Lwowie niewidzia- 

nych, jedynych 
Duchów i strzszydeł 

ę Hrabia Azzaglio w ruinach Castro, fanta. 

styczna pantomina z tajemniczymi zjawiskami 
i zmianami z użyciem elektrycznego świaiła i 
efektów ogniowych aranżowana przez dyr 
B. Schenka : 

Igraszka szatana, Święto czarownic, Flamina 
= córa piekieł, Latanie głów, Tajemnicza szta- 
F łyga, Zmartwychpowstanie, Wstąpienie w piekło 
Bilety do nabycia w kasie teatralnej od 9—12 i od 
3—6 popołudniu, dalej w kasie teatru letniego. 


Jutro w poniedziałek wielkie przedstawieni. 


PRA ać tyOT sda M 


Oliwy do maszyn 


we wszystkich gatunkach 
(Ceny niższe niż w lutach poprzednich). 


Pasy do msszyn z najlepszej skóry grzbietowej. 
Pasy do maszyn gumowe. a 
Gurty konopne do mzszyn wə wszystkich szero- $ 
kościach i grubościach. 
Węże konopne do sikawek zwykłe i wewnątrz gu- 
mowane. 

Węże gumowe i ssące. 

Wiaderka do gaszeaia ognia. 

Smaronidło i Knoty do panewek. 
. Bmarowidło do Osi. 

Rzemyki do szycia pasów. 

Kit angielski do kitowania tychże. 

Sruby, Nity, Oliwiarki do maszyn. 

Bswełna, Konopie i Kinaki do czyszczenia maszyn. | 
Gaza jedwabna i z wełny owczej, na pytle do 
młynów we wszystkich numerach. 
Koia korkowe do prosa. 
Drzewo korkowe i t. p. i t. p. 


Wszystko po cenach możliwie najniższych 
poleca 


Alojzy Hübner Lwów 


Rynek 38. 
Oferty i cenniki na żądanie gratis. 


T, BREDT 


Fabryka kotłów parowych i maszyn 
odlewarnia żelaza i metali I kużnia parowa 


vr Ottymii 
poczta, telegrai i stacya kolej w miejscu. 
zatrudniająca 200 robotników 


wyrabia: 
Maszyny parowe, 
Kotły parowe wszystkich systemów, 
Rezerwoary spirytusowe, 

Wszelkie aparata | urządzenia gorzelniane, 

Urządzenia tartaków, 

Koła pasowe, 

Kompietne urządzenia transmisyjne, 

Odlewy wszelkiego rodzaju podług wrasnych I nadesłanych 


modeli. 
Reparacye jak najtaniej. 
EAE A 1 


francuskie 


TUTKI nieklejone 


z watą Dra Brunsa 
1.000 sztuk zł, 1.60, 3.000 sztuk opłatnie 
WYBJŁA 
Magazyn Akudemicki, Lwów. 


| „Sanitas“ 


ano 


Dostae mozna wszedzie: iż Kilo 


Z56GGU 


BARÓW 


ul, Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6, skład piwa ilaxak . A. 
ul: Sykstasra l. :4. Talefon Nr, 149, n i koka 


pl. Halicki I, 1 naprzeciw Banku Hipotecznego 
Po cenach najtańszych w wielkim wyborze okulary, 
ewikiery, lornety, barometry, ciepłomierze, Repa- 
racya najrychlej i najtaniej, Urządzenia dzwonków 
ełoktrycznych, Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 
Adrea: Optyk Kopurnicki, Lwów plac Halicki 1. 1 


25 cent. (50 h.) _ 


"TT |DE3TE4CZZ ve kad 


r Masz pan dzieci ? 

Jeżeli Pan ma dzieci i chce, 
aby one się na całe gardło uśmia- 
ły niech je zaprowadzi w mie- 
dzielę popołudniu o 4tej 
do Edem - Teatru (w teatrze 
letnim) na przedstawienie dla 
dzieci przeznacżone. 


Loże 5 złr. uczniowi» £ dzieci na 
wsz;stuich miejscach piseag połowę. 


Celem położenia tamy madużyciom niektórych restąaratorów, mam raazczyt 


podać do publicznej wiadomości, ża 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko zastępujące firmy : 
Filip Weiss Chorążczyzna l. 21, WN y 
Nattma Toepter, ul. Iryounalska |, 1% 
Józef Ehrlich, kawiarnia teatralna, 
Józef Flieg al Jagiellońska i. 22. 
J. U. Engelkreis Kopernika 32. 
rac ADA 
uchsbaig śopernika róg Szajnochy, 
Ludwik Gardolinski o Kopa aoia á 
A; Folf Halpern pl. Akademicki 1. 3. 
Bzyinon Goidberg, Batorego 13. 
Antoni Herold Sykstuska 1. 14. 
TRH Hha Solarna Ü. R. 
ad. ikozłowssiego. al. decka I 79, 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. 
Narodna torhowia ul. Ormiańska 
Piwiarnia okocimska p. Henryka Voisego al. Sykstuska 
róg Słowackiego. 
Szymon Xosi ul. Krakowska. 
Karol Przybylski u, [eamalna naprzeciw Kościoła 
Ant. Rudziński, Restauracya kolejowa. 
kę Ry ul. wi: teg 
„ Nalzberg, ui. Kouątaja, r azimisrzowskiej: 
8. B. Tiinzer, Chorążczyzna, F 5 
Max Wixel qi, Ormuńszą i, 5, 
Główne sasiępstwo i sklad piwa beczkowago u pp. Ozyasza Wixla i 


1944 


Jezuickiego. 


Syna 
Wissera 


Na przysziość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 


skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocymskie sprzedają a 
nadto zastrsegata sobie, wystąpió w drodze sądowej przeciwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 


Jan Gótz, browar w Okocimie, 


z mz E o LE W Z, 

GU-ciokrotny plon ziarna | 
według urzędowego potwierdzenia wydało 

BAEIILSEN e EOŻE OZIME. 


w Anstro-Węg., Niemczech i Rosyi prawnie chronione Bahl- 
sena kultury zbożowe. Własności tychże: 

UszcCręamość w WYBiewie. Do uprawy tylko '/,—', tej iłośki, 
jakiej potrzeba z innego gatunku zboża. 

Wwapoeraosć, olbrzymi resrost (20-59 ździebeł z jednego ziarna), 
kion nawet w górach du tokrotny, w normalnych stosunkach ponad t0-cio- 
krotny. 

Diny opis mojego żyta „Kryumf' i „Imperial“ pszenicy, 
jęczm:cnia (premion, Ż000 koron) w moim katalogu jesiennym (gratis 
A ErŁMCW. 

dyslączne uznania są u mnie do przeglądu. 

Rady i Wsuazómni we wszystkich sprawach zawodowych. 

4 Ust. zeżckhie Orygisk.ne zlaruo uu sieaa moej hodowi 
jest tyłko u mnie jako hodowcy do nabycia. (Baczność na moją plombę i mar- 
kę ochionną!) wWazelkie inae zasiewy, które pod mojem nazwisk em 
przychodzą w obrocie handlowym, albo nie mają nic wspólnego z mojem u na- 
nem zbożem do siewu, albo tez są w najiepszym razie tylko masiade w. 
wici nem oryginalnej uprawy tegoż. 

1 Kustury abuzowe Ernesta Bahisena, Firma kontro sa. 
Kraków, ul. Panska, 9, 


| NE PCO Adr. telegr, Bahisen Krakow, albo Bahlsen Praga. BaeE ; 


puder antysep iyczny 


dzie ci, jedyn 
Ou 


„Hayą' 


Prłwdzi 


uy skia re tyi 


d w apiece ií. rz , 


Śazimierzowie a 26, 
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poleca i sprzedaje po umiarkowanych cenach skład lamp 


R. DITHAR, Lwów. 


Utrzymuje także na skłądzie Wyroby majolikowe hygie- 
niczne jakoto: całe klozety, miski wszelkich form do tychże, rynienki do 
Pisoirów, muszle do przymocowania na ścianach, miednice białe i kolor" we 


it. p. przedmioty. 
m e WGÓCEJ 
| drukarni nar. W. Manieckiego. Zarządca W, Hodak. 


| | 
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